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II ub narodowy przeciwko marsz. Daszyńskiemu.
Przewodniczący izby musi być bezstronnym.

W ARSZAW A, 28. 2. (wł.) Dzi 
slejsze posiedzenie sejmu miało nao 
gól przebieg spokojny. Doszło jedy 
nie wskutek stanowiska marsz. Da 
szyńskiego do zaostrzenia stosunku 
g rup  politycznych do przewodniczą 
cego izby.

Na samym początku posiedzenia 
pc-s. Morawski z grupy ziemiań­
skiej klubu BB. złożył deklarację, 
p rotestu jącą przeciwko postępowa­
niu marsz. Daszyńskiego.

Fos. Morawski stwierdził, że 
marsz. Daszyński nie zwrócił uwa 
gi posłowi Stańczykowi, który po 
niefortunnym  swoim występie prze 
eiwkó pos. Kleszczyńskiemu, tłum a 
czył się tern, że nie miał zam iaru 
obrażać posła Kleszezyńskiego, lecz 
słów swych użył na określenie sfe­
ry, w jak iej w poseł Kłeszczyński 
przebywa. Słowa więc posła S tań­
czyka dotyczyły bezpośrednio g ru­
py  ziemiańskiej.
, W odpowiedzi n a  deklarację po­
sła Morawskiego zabrał głos marsz. 
Daszyński, który jeszcze mocniej 
zaostrzył konflikt między posłami 
niektórych ugrupowań, a sobą.

Otóż w przemówieniu swem m ar 
szalek Daszyński podkreślił, że „co 
da roli ziemiaństwa w ruchu niepo­
dległościowym, to różne są o tej 
roli zdania. Niektórzy mówią, że 
ziemiaństwo ubiegało się "w czasach 
walki o niepodległość o ordery, lub 
też składało hołdy Katarzynie, inni 
znów sądzą o ziemiaństwie inaczej24. 
W skutek tego oświadczenia marsz. 
Daszyńskiego na ławrach BB powsta 
je wrzawa, poseł Piasecki wznosi 
okrzyki przeciwko marszałkowi, za 
co zostaje wykluczony na  przeciąg 
jednego posiedzenia.

Mimo pozornego spokoju, jaki 
po chwili zapanował, nastrój nerwo 
w y trw ał nadal.

Pięciogodzinną dyskusję wywo­
łała spraw a pragm atyki nauczyciel 
skiej. Wreszcie izba przyjęła pro­
je k t kompromisowy, zatrzym ujący 
upraw nienia rządu w sprawie prze 
noszenia nauczycieli, z zastrzeże­
niem  umotywowania przenoszeń.

W ielką niespodzianką dła wszyst 
kich posłów była deklaracji, klubu 
narodowego. W  imieniu klubu za­
brał głos poseł Żółtowski, k tóry  o- 
świadczył, że klub jego protestuje 
przeciwko postępowaniu marszałka 
Daszyńskiego, k tóry m iast bronić 
honoru izby i zachować swą bezpar 
tyjność, jako marszałek sejmu, po­
djudza jedną część izby przeciwko 
drugiej.

Marsz. Daszyński w odpowiedzi 
składa nieokreślone wyjaśnienia.

Traktat Dolska-bułgarski
ratyf kowany w 5  fil.

S O F JA , 28. 2. P a r la m e n t ra ty f i­
k o w a ł  je d n o m y ś ln ie  b e z  d y sk u s ji  
p o ls k o -b u łg a rs k i t r a k ta t  k o n c y lja -  
c y jn o -a rb itra ż o w y .

Oczekiwany wniosek nagły klu­
bu P P S . nie był dziś, ze względu 
na spóźnioną porę, rozpatrywany 
przez izbę.

Do laski marszałkowskiej wpły­
nął dziś kontrwniosek klubu P P S .

frakcji rewolucyjnej, domagający 
się rozpatrzenia przez władze za­
mieszek na zabawie T. U. R. w P iń  
sku. Wniosek podkreśla, że zamiesz 
ki te i strzelanina były dziełem pro 
wokacji.

Sprawa Hammarsa w ptsfaczsstyth
ko misi ach sejmowych.

W ARSZAW A, 28. 2. (wł.) Pod 
przewodnictwem posła Diamanda 
odbyło się posiedzenie połączonych 
komisvj przemysłowo - handlowej i 
robót publicznych w sprawie elek­
try fikac ji krain.

N a posiedzenie to przybył prem 
je r prof. B artel i m inister robót pu 
blicznych, Matakiewicz.

Po zagajeniu przez przewodni­
czącego zabrał głos prem jer, przypo 
m inając że pierwszy projekt H arri 
mana został poddany pod rozprawę 
publiczną. Posłowie mieli możność 
zapoznania się z temi rozprawami. 
N astępnie zasięgnięto opinji rzeczą 
znawców i ludzi zainteresowanych. 
Pomimo, że w ustaw ie o elektryfika 
cji powiedziane jest wyraźnie, że 
kom petentnym  do podpisania umów 
w tym  zakresie jest m inister robót 
publicznych, zdecydowano, że spra

wa będzie przedmiotem obrad korni 
te tu  ekonomicznego i rady mini­
strów, poczem dopiero nastąpi decy
Z5Ł . . .Prem jer przypomniał, ze w spra 
wie elektryfikacji i koncesji H arri 
mana istnieją trzy  wnioski posel­
skie. Następnie przedstawił komisji 
ostatni stan rokowań. Kom itet eko 
nomiczny przed 10-ciu dniami pole­
cił trzem ministrom, a mianowicie 
robót publicznych, skarbu i przemy 
słu i handlu, sprecyzowanie osta­
tecznych warunków, jakie rząd mo­
że Harrim anowi przedstawić. Po u- 
chwaleniu przez komitet tych wa­
runków zostaną one zakomunikowa 
ne spółce H arrim ana.

P rem jer zalecił komisji zapozna 
nie się z obszernem sprawozdaniem, 
które było tematem obrad ostatnie­
go kom itetu ekonomicznego.

§7 milionów zł. dla rolnictwa.
Krbikotermin wa pożyczka londyńska.

"W A R S Z A W A , 28.2. P rz e d  d w o ­
m a  d n ia m i u k o ń c z o n o  ro k o w a n ia  
w  sp ra w ie  p o ż y c z k i d ła  n a sz e g o  
ro ln ic tw a .

R o k o w a m a  te  p ro w a d z ił  p a ń ­
s tw o w y  b a n k  ro ln y  n a  te re n ie  lo n ­
d y ń sk im . P o ż y c z k a  je s t  k ró tk o te r-  
m invjw a —  d z ie w ię ć  o m iesięczn a

i w y n o s i p ó łto ra  m iłjo n a  fu n tó w  
sz te rlm g ó w , czy li 67 m iljo n ó w  zł.

P o ż y czk ę  s f in sn so w a ł lo n d y ń sk i 
b a n k  H a m b ro s  o ra z  w ło sk i b a n k  
co m m erc ia le  i ta lia n o  p rz y  w sp ó łu ­
d z ia le  w a rsz a w sk ie g o  b a n k u  h a n ­
d low ego .

Przygotowania do zmiany umowy o monopolu
zapałczanym.

W A R S Z A W A . 28 2 W  k o ła c h
g o sp o d a rc z y c h  k rą ż y  p o g ło sk a , że 
m in is te r ju m  s k a rn u  p ro w a d z i in te n  
sy w n e  p rz y g o to w a n ia  d o  ro k o w a ń  
ze  sz w e d z k ie m  k o n so rc ju m  K ro en - 
g e ra
w spruwse zmiany umowy o  

monopolu zapałczany m.
R o k o w a n ia  te  p ra w d o p o d o b n ie  

ro z p o c z n ą  się  w  k o ń c u  m a rc a , a  
b ę d ą  u k o ń c z o n e  w  k w ie tm u ,

ja k  s ły ch ać , rz ą d  p o lsk i z a m ie ­
rz a  o p rz e ć  p ro p o z y c ję  z m ia n y  w a ­

ru n k ó w  u m o w y  n a  u m o w ie  g d a ń ­
sk ie j, z a w a rte j p rz e d  k ilk u  d n iam i.

Jeżeli u m o w a  z a p a łc z a n a  b ę ­
d z ie  z m ie n io n a  i o p a r ta  n a  w zo ­
rze, c h o c ia ż b y  g d a ń sk im , to  w ó w ­
czas P o lsk a  m ^ ż e  o s ią g n ą ć  
kom pensacyjną p o tyczk ę od  
konsorcjum  szw edzk iego  w w y­
sokości przynajmiej 30 002.000  

dolarów.
D o p ły w  ta k  zn a c z n e j g o tó w k i 

p o w in ie n  d o d a tn io  w p ły n ą ć  n a  u- 
p ły n n ie n ie  ry n k u  p ie n ię ż n e g o .

P. Bsvey zapemada rychłą poprawą gospodarczą
w krafu. w

W A R S Z A W A , 28.2. (w ł.) A m e ­
ry k a ń s k i  d o ra d c a  fin an so w y , p. Do- 
v e y  z a p ro s ił  d z iś  do  s ie b ie  p rz e d ­
s ta w ic ie li  p ra sy , ce lem  o m ó w ie n ia  
o b ecn e j sy tu a c ji g o so o d a rc z e j p a ń ­
stw a . P . D e v e y  z a z n a cz y ł, że  a c z ­
k o lw ie k  o b e c n a  s y tu a c ja  g o sp o d a r­
c z a  k ra ju  je s t  c iężk a , n a le ż y  z  c a ­

łą  p e w n o śc ią  s tw ie rd z ić , ze  w  n a j­
b liż szy m  c z a s ie  n a s tą p i , p o p ra w a . 
P o lak a  m o że  u z y sk a ć  p c ż y c ż k i z a ­
g ra n ic z n e , g d y ż  —  ja k  tw ie rd z i p. 
D ev ey  —  p o d c z a s  p o b y tu  jeg o  w  
A m e ry c e  w ie lu  f in a n s is tó w  a m e ry ­
k a ń sk ic h  p ro p o n o w a ło  P o ls c e  zn acz  
ną p o ż y c z k ę .

Przyjazd pos. Patka.
W A R S Z A W A , ź8. 2. (w ł.) D ziś 

p rz y je c h a ł  do  W a rs z a w y  p o se ł p o l­
sk i w  M o sk w ie , p . P a te k , k tó  y 
o d b ę d z ie  s z e re g  k o n fe ren cy j, a rr.ię 
d z y  in n e m i ta k ż e  i z p o s łe m  ZSRR 
w  P o lsce , p .  O w sie je n k o .

P ossł Witos wydany sąd ni
za obrazę.

W A R S Z A W A , 28. 2. (w ł.) K o ­
m is ja  k o n s ty tu c y jn a  p o s ta n o w iła  
w y d a ć  w ła d z o m  są d o w y m  p re z e s a  
kluDU ,P ia s t”, p o s. W ito sa , k tó ry  
o sk a rż o n y  je s t  o  o b ra z ę  czci.

ilcSiyleme dekretu 
prasowego.

W A R S Z A W A , 28. 2. (w ł.) M>-
n  s te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p .  jo  
z e f s k i  r o z e s ł a ł  d z i ś  d o  w s z y s t k i c h  
w o j e w o d ó w  p r z y p o m n i e n i e  w  s p r a ­
w i e  u c h y l e n i a  d e k r e t u  p r a s o w e g o .

N a o b sz a rz e  b. K o n g re só w k i o- 
b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  d e k re t  z  1919 r.

Rekord złodziejów kolejowych
K A T O W IC E , 28.2. U b ie g łe j n o ­

cy  n a  s ta c ji k o le jo w e j w  R o ź d z ie -  
n iu  n ie z n a n i sp ra w c y  d o k o n a li  śm ia ­
łe g o  w ła m a n ia  d o  w a g o n u  to w a ­
ro w eg o .

P o d c z a s  10 -m inu tow ego  p o s to ju  
p o c ią g u  z ło d z ie je  z d ą ż y li  sk ra ść  
w ie lk ą  sk rz y n ię  śn ieg o w có w , d w ie  
sk rz y n ie  częśc i ro w ero w y ch , s k rz y ­
n ię  sk ó re k  fu trz a n y c h  w y so k ie j w a r ­
to śc i i b e lę  o d p a d k ó w  fu trz a n y c h .

W a rto ść  z ra b o w a n y c h  p rz e d m io ­
tó w  n ie  z o s ta ła  je sz c z e  o c e n io n a , w  
k a ż d y m  ra z ie  p rz e k ra c z a  o n a  80000 
z ło ty ch .

Bójki na pięści
w parlamencie bułgarskim.

W IED EŃ , 28. 2. W kuluarach 
parlam entu bułgarskiego w ydarzy­
ły się gwałtowne sceny.

Grupa b. prem jera Cankowa gło 
sowała przeciwko wnioskowi o wy­
rażenie zaufania rządowi w związku 
z interpelacją o kryzysie gospodar­
czym w Bułgarji.

Po tern głosowaniu między posła 
mi popieraj ącemi rząd a grupą Gan­
kowa doszło do bójki na pięści, kto 
rą  przerwali ministrowie, nawołując 
roznamiętnionych posłow do opa­
miętania.

P rem jer Ljapczew, a.by obalić 
votum nieufności zmobilizował po­
słów rządowych, w ysyłając po 
nich specjalne samochody.

Mężatki tracą posady
w Czechosłowacji.

P R A G A , 27.2. P o s ła n k i w n io s ły  
w  S e jm ie  in te ip e la c ję  w  sp ra w ie  
n ie z g o d n e g o  z k o n s ty tu c ją  czech o ­
s ło w a c k ą  n ie ró w n e g o  tra k to w a n ia  
k o b ie t z m ę ż c zy zn am i w  s łu ż b ie  
p a ń s tw o w e j.

M. inn . in te rp e la c ji  c h o d z i o  
z w a ln ia n ie  k o b ie t z a m ę ż n y ch  zoi 
s łu ż b y  p ań stw o w e j.
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LUSTRACJA DZIAŁALNOŚCI ORGA 
NÓW WYKONAWCZYCH FUNDU­

SZU BEZROBOCIA.
WARSZAWA, 28. 2. Specjalna komi 

sja zarządu głównego funduszu bezro­
bocia, po dokonaniu przeglądu działał 
ności organów wykonawczych w Brześ 
ciu n-Bugiem i w Łodzi, wyjeżdża w 
dnju 5 marca r. b. do Katowic, gdzio 
przeprowadzi inspekcje miejscowego 
obwodowego biura f. b., oraz instytu- 
cyj zastępczych.

W inspekcji tej wezmą udział: z 
ramienia zarządu głównego f. b. jego 
członkowie — poseł Bogusławski, naez. 
wydz. ministerjum skarbu, dr. Bu ran­
da, poseł Gardecki, poseł Kot, dyr. 
Sągajłło, poseł Urbański, nacz. wydz. 
min. pracy i opieki społecznej< p. Woj­
narowski i red. Zdanowski, z ramienia 
zaś dyrekcji f. b. dyr. Kmita i referent 
Szerzyński.

Nr. 58.

UTWORZENIE CENTRALNEGO BIU 
RA INWENTARYZACJI ZABYTKÓW 

SZTUKI.
WARSZAWA, 28.2. W minjsterjum 

wyznań religijnych i oświeeenia publi­
cznego utworzone zostało centralne biu 
ro inwentaryzacji zabytków sztuki. Ce­
lem przeprowadzenia inwentaryzacji 
tych zabytków, utworzone zostaną okrę 
gowe biura inwentaryzacyjne, kierowa 
ne przez konserwatorów. Rezultaty in­
wentaryzacji publikowane bedą w for 
mie katalogów ilustrowanych.

KONCENTRACJA CZERWONEJ 
ARMJI NAD GRANICA RUMUNJI.

BUKARESZT, 28.2. Z nad granicy 
besarabsko - sowieckiej donoszą alar­
mujące wieści o koncentracji wielkich 
mas czerwonej armji na terytórjum 
Sowietów wzdłuż granicy. Rumunja 
jest zagrożona.

KSub narodowy
a spoliczkowanie 

posła Dąbrowskiego.
W A R S Z A W A , 28. 2. (w ł.) W  

owiązku z  za jśc iem , ja k ie  m ia ło  
m ie jsce  w czo ra j n a  p o s ie d z e n iu  k o ­
m isji w o jsk o w e j p o se ł D ą b ro w sk i 
zw ró c ił s ię  do  p re z y d ju m  sw eg o  
k lu b u  z p ro ś b ą  o u d z ie le n ie  m u  
Jy re k ty w . W  sp ra w ie  tej k lu b  n a ­
rodow y p o w z ią ł n a s tę p u ją c ą  d ecy z - 
ię: „ P re z y d ju m  k lu b u  n a ro d o w e g o  
z u w a g i n a  c h a ra k te r  i p rz y c z y n y  
za jśc ia  w  k o m is ji w o jsk o w e j w  d n . 
26 bm , s tw ie rd z a , że  z a jśc ie  n ie  po 
w n n o  b y ć  ro z s trz y g a n e  n a  d ro d z e  

u s tę p o w a n ia  h o n o ro w eg o .

W GODZINIE MODLITWY OJCA ŚW.
ZA CHRZEŚCIJAN W ROSJI.

CITTA DEL VATICANO, 28. 2. Na 
eszły tu  zawiadomienia od wszystkich 

jiskupów djecezyj katolickich na ca- 
ym świecie, że podczas gdy ojciec św. 
>ędzie odprawiał w bazyljee św. Piotra 
w dniu 19 marca mszę św. na intencję 
'hrześcijan, prześladowanych w Rosji 
łowieckiej, dzwony wszystkich kościo 
ów będą dzwoniły bez przerwy.

KOSZTOWNE ZAMIESZKI 
W PALESTYNIE.

LONDYN, 28. 2. W czasie dyskusji 
w izbie gmin ustalono, iż zamieszki pa 
istyńskie kosztowały rząd brytyjski 
-9 tys. funtów szterlingów.

Suma ta jednak będzie pokryta, bo 
friem budżet Palestyny na rok 1929 wy 
kazał większą od tej sumy nadwyżkę 
dochodów.

Watykan a Kwiryna!

S T O  S A M O C H O D Ó W  W  O G N IU .
LONDYN, 28.2. Wybuchł w Chelsea 

pod Londynem olbrzymi pożar, który 
zniszczyć przeszło 100 samochodów i 
spowodował cały szereg szybko po so­
bie następujących eksplozyj zbjorników 
benzyny i motorów. Wysokie słupy pło 
mieni rzuciły się w powietrze i przenio 
sły szybko pożar na gmachy sąsiednie, 
lagrażając całemu blokowi domów. 
Wezwane straże pożarowe oraz policjan 
ci opróżnjli bardziej zagrożone domy, 
Których mieszkańcy, pozostawiając mie 
lie pouciekali. Pożar trwa w dalszym 
ćiągu. M

P ak t laterański, likwidujący 
konflikt między W atykanem  a 
K wirynałem  był uważany jako 
początek nowej ery nie tylko we 
Włoszech, ale i w życiu narodów. 
Ze względu na to epokowe znaczę 
nie tego paktu, chmury, jakie za­
częły się na nowo zbierać coraz 
groźniej na horyzoncie wzajem­
nych stosunków między pań­
stwem kościelnem a świeckiem, a 
raczej między papieżem Piusem 
X I a Mussolinim, przejmowały 
obawą politykę i dyplomację świa 
tową.

W ylania się na nowo niepoko 
jąca kwestja, czy da się utrzymać 
trw ała harm onja między temi 
dwiema tak  wybitnemi, tak  potę- 
żnemi indywidualnościami , czy 
znajdzie się platform a porozumie 
n ia w ty lu  trudnych i drażliwych 
kwestiach?

W ypadki ostatnie zdają się 
rozpraszać te obawy i wróżyć nie 
chybnie, że barom etr polityczny 
Włoch nie tylko podnosi się stale, 
ale zapowiada trw ałą pogodę.

W  rzędzie tych groźnych kon­
fliktów, które zdawały się otwie 
rać na nowo przepaść między wła 
dzą papieską a świecką, jako jed­
na z najniebezpieczniejszych, wy­
suwała się kwestja wychowania 
szkolnego. Znane są powszechnie 
enuncjacje Papieża P iusa X I w 
tej mierze, wskazujące wyraźnie, 
że nam iestnik Chrystusa w spra­
wie tak  ważnej dla ducha młodzie 
ży nie uznaje kompromisów

Obecnie kwestja ta  przestała 
być zarzewiem nieporozumienia. 

W yjaśnienie sytuacji nastąpiło po 
wizycie ,którą złożył papieżowi
przed niejakim  czasem generalny 
sekretarz p a rtji faszystowskiej 
Turati. W izyta ta  trw ała trzy 
kwadranse, a na konferencji tej 
zostały omówione kwestje pierw­
szorzędnego znaczenia, a w pierw 
szej chwili zakres praw  przysłu­
gujących papieżowi i kościołowi. 
Snać wyniki konferencji zadowo 
liły  papieża, bo zajął on zdecydo 
wanie przyjazne stanowisko wo­
bec faszystów. Pierwszym w yra- 
zem tego usposobienia papieża by 
ło użycie przez niego podczas 
mszy św. w kaplicy Sykstyńskiej 
w dniu jubileuszowym szat, ofia 
rowanych m u przez rząd włoski

Lecz jeszcze znamienniejszym 
dowodem pomyślnego przebiegu 
i doniosłego znaczenia konferen­
cji z Turatin, są najnowsze zarzą 
dzenia w szkolnictwie włoskiem. 
W myśl nowych instrukcyj mło­
dzież szkolna m a być wychowy wa 
na w zasadach religijnych, w 
szkołach powszechnych i średnich 
nauka relig ji jest na pierwszym 
planie a również w zakładach i 
internatach ma młodzież pozosta' 
wać pod nadzorem kapelanów, 
których zadaniem będzie nie ty l­
ko nadzór nad nauką religji ale i 
nad wykonywaniem praktyk  reli 
gijnych. M. in. zostało wyraźnie 
zastrzeżone, że młodzież ma dopie 
ro prawo opuszczać in ternaty  w 
dniach świątecznych po wysłucha 
niu  mszy św.

Liczne odznaczenia i  ordery, 
jakie już w najbliższym czasie ma 
ją  się posypać od papieża dla do­
stojników świeckich, nie wyłącza­

jąc króla, k tóry  m a otrzymać or­
der Chrystusa i Mussoliniego, ma 
jącego otrzymać również jeden z 
najwyższych orderów papieskich, 
są dalszym objawem tych znako­
m itych stosunków, jakie zapano­
w ały między W atykanem  a Kwi­
rynałem.

Te fakty, są niewątpliwie 
dowodem zwycięstwa woli papie­
ża P iusa X I, zmierzające nieugię 
cie do swych celów —  niemniej

jednak świadczą one także, że il 
duce, ilekroć chodzi o dobro i po­
tęgę Ita lji, o uchylenie od niej 
wszystkiego, coby ją  mogło zach­
wiać i osłabić, umie przezwycię­
żyć wszystkie opory., nawet te, 
które m u staw ia jego własna wo­
la, umie nie cofnąć się przed żad­
ną ofiarą, nawet przed tą  najcięż 
szą, jaką jest dla wielkich tego 
świata ustąpienie z raz zajętego 
stanowiska.

Jak bolszewicy walczą zagranicą
ze swymi przeciwnikami?

W związku z tajemniczcm zniknię­
ciem generała Kutiepowa, który, jak 
się powszechnie przypuszcza, porwany 
został przez agentów GPU, przynosi or 
gan Milukowa „Poslednija Nowosłi" 
garść ciekawych szczegółów, dotyczą­
cych podobnych wypadków w przeszłoś 
ci.

Przedewszystkiem opisuje cytowane 
pismo porwanje „komisarza Lwa“, któ 
ry w swoim czasie postanowił zerwać 
z bolszewikami.

Komisarz ludowy republiki krym­
skiej, Lew, w roku 1923 wyjechał zagra 
nice, a podczas swego pobytu poza gra­
nicami Rosji postanowił do kraju wię­
cej nie wracać. W ljście, który wystoso 
wał wówczas do Charkowa^ były komi­
sarz oświadczył bez jakichkolwiek o- 
gródek, że komunizm go rozczarował i 
wobec tego z rządem sowieckim nie 
chce już mieć nic wspólnego. Od ehwili 
wysłania tego listu upłynął zaled­
wie tydzień, kiedy przed domek, w któ 
rym zamieszkiwał Lew w Oliwie pod 
Gdańskiem .za jechał samochód, z które­
go wysiadło dwuck mężczyzn w ubra­
niach cywilnych i jeden policjant. 
Oświadczyli oni b. komisarzowi, że na­
tychmiast ma sje udać wraz z nimi do 
urzędu policyjnego, by wyjaśnić tam 
sprawę jego pobytu na terytorium wol 
nego miasta. Lew wsiadł wraz z wywia 
dowcami do samochodu, pragnąc spra­
wę swego pobytu niezwłocznie wyjaś­
nić. Kiedy wszyscy czterej siedzieli już 
w aucie, jeden z „wywiadowców" ja- 
kiemś tępem narzędziem uderzył Lwa 
w głowę, tak że b. komisarz natych­
miast stracił przytomność. Po przewie­
zieniu go do portu gdańskiego, przenie 
siono go na jeden z okrętów, który o

godzinie 4 popoł. odpłynął do Leningra 
du. W Leningradzie Lwa uwięziouo |  
po kilku tygodniach rozstrzelano.

Dalej „Poslednija Nowosti" opisują 
w następujący sposób porwania zasłu. 
żonego patrjoty gruzińskiego Karzi 
wadze. Pewnego dnia do mieszkania 
Karziwadze w Trapezuneie przyszło 
czterech mężczyzn w mundurach turee 
kich żandarmów. Po przeprowadzeniu 
w jego mieszkaniu rewizji, oświadczyli 
gruzinowi, że muszą go aresztować^ po 
czem związanego przewieźli natych­
miast w samochodzie na terytorium so 
wieekic.

Latem 1929 roku porwany został przez 
bolszewików w Teheranie kapitan Wia 
czesław Kuzmin, zatrudniony w mesz* 
chedskim oddziale misji handlowej. Je 
den z agentów sowieckich zaprosił pew 
nego dnia Kuzmjna na kolację, nastę­
pnie upił go i pijanego oddał w ręce 
ezekistów.

Skrępowanego Kuzmina wywieźli 
czekiści za miasto, tam' go zabili i wrzu 
ciii do rowu. Zniekształcone zwłoki Kuz 
mina znaleziono dopiero w styczniu ro 
ku bież.

Dziełem bolszewików było również 
tajemnicze zniknięcie jednego z wybit 
niejszych rewolucjonistów gruzińskich 
Moheidze, który po przewrocie bolsze­
wickim i po stłumieniu przez sowiety 
powstania gruzińskiego wyemigrował 
do Paryża pewnego dnia gruzin zniknął 
i po kjlku dniach znaleziono go skrępo 
wanego powrozami w ciemnej i wilg, t 
nej piwnicy jednego z domów paryskich 
gdzie ukryli go ezekiśei. Przyjaciele 
Meeheidze oswobodzili wprawdzie swe. 
go przywódcę ,ale w wynjku przejścia 
tego zasłużony polityk wkrótce zmarł.

Ograniczenie nie zorganizowanej emigracji
do Brazylii.

Ministerstwo pracy i opieki społeez 
nej zarządziło środki w celu zmniejszo 
nia emigracji do Brazylji, wobec niepo 
myślnej sytuacji gospodarczej w tym 
kraju, wywołanej kryzysem kawowym.

Zarządzenia te dotyczą jedynie emj- 
gracji niezorganizowanej, zarobkowej, 
czyli innemi słowy paszportów nie o. 
trzym ają osoby, wyjeżdżające do Bra­
zylji samopas w celach zarobkowych. 
Ograniczenie to nie dotyczy natomiast

emigracji zorganizowanej, osadnjezej, 
prowadzonej przez towarzystwo koloni 
zaeyjne w Warszawie, które w roku u- 
biegłym przystąpiło do wysyłania osa 
dników z Polski na własną kolonję w 
stanie Espirito Santo w Brazylji i któ 
re jeszcze w roku bieżącym przystąp} 
do wysyłania osadników na nowe swojo 
tereny osadnicze w stanie Parana i Mi 
nas Geraes.

Apteczki podręczne dla ofiar
samochodowych.

Bardzo często ofiary katastrof 
samochodowych długo nieraz oczekiwać 
muszą na pomoc lekarską^ gdy nieseczę 
śliwy wypadek wydarzy się zdała od 
mjasta.

W zeszłym roku z inicjatywy mini­
sterjum robót publicznych podjęto ak 
cję organizacji ratownictwa na dro­
gach. Pierwszem zarządzeniem, jakie 
wydano, był nakaz zaopatrzenia wszy 
stkich autobusów w apteczki podręcz­
ne. Obeenje ministerjum postanowiło

zaopatrzyć w takie apteczki również 
służbę drogową.

Na zabudowaniach, w których niiesz 
kają ci funkcjonariusze, umieszczony 
będzie znak czerwonego krzyża, aby 
zdała widocznem było, gdzie znaleźć 
można taką apteczkę. Typ apteczki i 
wykaz jej zawartości ustaliło tow. 
czerwonego krzyża.

Ponadto z polecenia ministerjum 
mają być zorganizowane obowiązkowe 
kursy ratownictwa w szkołach jazdy 
samochodowej.

Prenumerujcie „Expres Zagłębia,,
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Marzec

Sobota

RADIO.
W A R S Z A W A .

Sobota, 1 marca.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 

Muzyka z p ły t gramof. 13.10. Kom. me­
teor. 15.00. Kom. gospod. 15.45. Kom. Ko 
m itetu  F loty Narodowej. 16.15. Muzyka 
z płyt gramof. 16.35. Skrzynka poczto­
wa 17.00. Naboż. z Ostrej Bram y w W il 
nie 18.00. Słuchowisko dla dzieci. 19.00. 
Rozmaitości 19.25. Centralne Tow. Org. i 
Kółek Rołn. do swych członków i ogó 
łu rolników. 19.40. Kom. PAT. 19.58. Syg 
nał czasu z W arsz. 20.00 Odczytanie pro 
gram u na dzień nast. 20.15. Feljeton p. 
t. „Epoka Offenbacha". 20.30. Muzyka 
operetkowa. W przerwie kom. Teatrów 
M iejskich. 22.00. Feljeton p. t. „W Stam 
bulskiej kaw iarni". 22.15. O statnia fala. 
22.25. Kom. :meteor., poi. sport. 22.35. 
Kom. PAT. 23.00. Muzyka tan. z Sali Ma 
linowej.*

K A T O W I C E .
Sobota, 1 marca.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
Koncert z p ły t gramof. 16.00. Kom. PoL 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. Tea 
tru  Polsk. 16.20. Kom. Tow. Czytelni Lu 
dowych. 16.25. Skrzynka pocztowa. 17.00 
Naboż z Ostrej Bram y w Wilnie. 1S.00. 
Słuchowisko dla dzieci z W arsz. 19.00 
Rozmaitości zapowiedź program u na 
dzień nast. 19.20. Intermezzo muzyczne. 
19 35. „Społeczne problem y w dziełach 
Prusa". 19.58. Sygnał czasu z W arsz. 
20.00. Ze św iata przyrody. 20.30 Muzyka 
operetkowa z W arsz. 22.00. Feljeton z 
W arsz. 22.15. Transm. z W arsz. oraz za 
powiedź progr. na dzień nast. w jeżyku 
frane. 22.35. Kom.-prasowe PAT. 23.00. 
Transm . muz. tan.

Co w yśw ietla ją  ki-ria:
Kino „Wawe!“ „ T a je m n ic z y  o- 

b r o ń c a ”.
Kmo „Momus" „M iłość  i łzy  

S z o p e n a ”,
Teatr rewji „Arlekin" D ziś  

r e w ja  p t  „ T e g o  je szcze  n ie  b y ł o ”.

REPERTU A R TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Sobota, dnia 1 m arca o godzinie 15.30 
P anna mężatka. Ceny najniższg! O go 
dżinie 17.30 Wesele na G. Śląsku.

Niedziela, dnia 2 m arca o godzinie 
15.30 Sekretarka P ana Prezesa. Ceny 
zniżone. O godzinie 19.30. Luiza.

Środa, dnia 5 m arca o godzinie 19.31 
L uiza

O n e g d a j  o godz , 7 w iecz. w  sali  
r a d y  m ie jsk ie j  w  S o sn o w c u  o d b y ło  
s ię  o rg a n iz a c y jn e  zeb ra n ie ,  w  s p r a ­
w ie  u rz ą d z e n ia  u roczys te j  a k a d e m j i  
i d n ia  im ien in  m a i  s z a lk a  J. P i ł s u d ­
sk iego , p rz y  u d z ia le  44  d e le g a tó w  
ró ż n y c h  in s ty tu cy j  i z rzeszeń .

Z e b r a n i e  z a g a i ł  i p rz e m ó w ił  p re  
zes  z w ią z k u  leg jo n is tó w  p. Z y g ­
m u n t  R y ch te r ,  p ro s z ą c  n a  p rz e w o ­
d n ic z ą c eg o  w ic e p re z e s a  s ą d u  o k rę ­
g o w e g o  p. K. K u c h a rs k ie g o  i n a  
s e k re ta r z a  n a c z e ln ik a  w ię z ie n ia  p. 
F. G ie ln iew sk ieg o .

W  s k ła d  so sn o w ieck ieg o  k o m i­
te tu  h o n o ro w e g o  zosta l i  p o w o ła n i :  
n a  p re z e s a  p . K. K u c h a rs k i  i n a  
c z ło n k ó w  p. p.: Z .  R y ch tc r ,  mź.,
R zeczk o w sk i ,  Z . K o w a lsk a ,  in s p e k ­
to r  L u ch o w iec ,  s ę d z ia  E, S a la k ,  dr. 
O s ińsk i ,  A .  W illne r ,  dyr .  H a k e n -  
berg , P l e b a n e k  J , K. N aw rock i ,  S. 
M ich ta ,  T .  C z a rn o m sk i ,  ppor .  W o j­
tas ik ;  F. G ie ln ie w sk i ,  J. J a n ik  i kp t. 
K o ta rb a .

D o p o sz c z e g ó ln y c h  se k c y j  p o ­
w o łano :

Do sekcji tecbnicz.nei: p r z e w o ­
d n ic z ą c y  J. P le b a n e k ,  z a s tę p c a  T. 
T o b a  i cz łonkow ie :  S. M ich ta ,  G ro-  
szczyńsk i ,  ppor.  W o  ta sz e k ,  W . 
Szenk , kp t. N a m y s ło w sk i ,  K ę d z ie r ­
sk i i k p t  K o ta rb a .

iiino „ P A Ł A C E * ' Kielce.

S i

D z iś  i d n i  n a s tę p n y c h

D O N S I

W  roli g łów nej:
—  J O H N  B A R R Y M O R E . —

N a  s c e n ie :  O s ta tn ie  w y s tę p y  a r ­
ty s tó w  sc e n  w a r s z a w s k ic h  z  Ja- 

—  n e c z k ą  O le n ie c k ą .  ——

D o sekcji skarbowej: p r z e w o d ­
n iczący :  J. Jan ik ,  z a s tę p c a  Z .  S zp in e -  
ter, c z ło nkow ie :  P. W o jtu le w ic z o w a ,  
Z  K o w a lsk a ,  Jaw o rzy ń sk i ,  P . K u ­
ch a rsk i ,  F. G ie ln iew sk i ,  W , C ze ­
cho w sk i ,  Z .  Z a w a d z k i ,  B e rn ad z i-  
k ie w ic z  i H . A lm s ta e d t .

Do s e k c j i  propagandowej: 
p rz e w o d n  czący: prof. N aw ro ck i ,  z a  
s tę p c a  S, S ie rad zk i ,  cz łonkow ie :  
G óreck i ,  J. O sk ó lsk i ,  J. A r a s / k i e -  
w icz , B. Koss, M. R z a d k ie w ic z  i 
St. A rn o ld .

Do sekcji arfysfyćznei: p rz e ­
w o d n ic z ą c y :  T. C zarn o m sk i ,  z a s tę p  
c a  F. ' Rem 'oe tow sk i,  cz łonkow ie :  
J. Szy iłer , W- A ra sz k ie w ic z ,  Z . Ko 
w a lsk a ,  J. S t r ą c z y ń s k a ,  B. G o d e c k i  
i L. S zw a ja .

P o  z e b ra n iu  k o m ite tu  h o n o r o ­
w ego , o d b y ło  s ę p o s ie d z e n ie  k o ­
m i te tu  w y k o n a w c z e g o  n a  j. r± zesa  
k tó re g o  p o w o ła n o  p. Z . R y c h te ra ,  
n a  z a s tę p c ę  inż. R ze c z k o w sk ie g o ,  
a  n a  s e k ie ta r z a  F. G ie ln ie w -k ie g o ,  
o ra z  z o s ta ł  o m ó w io n y  szczeg ó ło w o  
p r e g r a m  o b c h o d u  i s t ro n a  f in a n ­
sow a.

N a s tę p n e  z e b ra n ie  w y z n a c z o n o  
n a  c z w a r te k  d n ia  6 m a rc a  br. w  
sali r a d y  m ie jsk ie j  w  S osnow cu .

PRZEDŁUŻENIE OKRESÓW ZASIL.
KOWYCH DO 17.TU TYGODNI 

dla bezrobotnych pracowników fizycz­
nych.

Na skutek podjętej w swoim czasie 
uchw ały zarządu funduszu bezrobocia 
w Sosnowcu, popartej przez władzo cen 
tra lne  funduszu bezrobocia, m inister 
p racy  i opieki społecznej, zarządzeniem 
z dnia 12 lutego 1930 r., przedłużył okres 
zasiłkowy do 17-tu tygodni dla tych 
bezrobotnych na terenie m iast: So snow 
ca Będzina, Dąbrowy Górniczej i Za 
wiercia, oraz powiatów będzińskiego, 
zawierck'iego i olkuskiego, którzy do 
dnia 31 m arca 1930 r. włącznie wyczer 
pali lub wyczerpią zasiłki 13-to tygod 
niowe z funduszu bezrobocia.

W związku z tern zarząd f. b. zwrócił 
się do insty tucyj zastępczych o usku­
tecznienie wypłat.

Drobne kupiectwo domaga s!q u!g podatkowych.
Z zebrania drobnych kupców w Będzinie.

W  d n iu  26 b. m  o d b y ła  s ię  w  
lo k a lu  z w ią z k u  d ro b n y c h  k u p c ó w  
w  B ędzin ie ,  p r z y  ul. M od rze jo w -  
skie j  nr. 44, k o n fe re n c ja  d ro b n e g o  
k u p ie c tA a ,  p rz y  u d z ia le  z a rz ą d u  
z w ią z k u  d ro b n y c h  k u p c ó w  w  Bę­
dz in ie ,  o raz  p rz e d s ta w ic ie l i  w sz y s t ­
k ic h  sekcy j b ra n ż o w y c h ,  z o rg a n i­
z o w a n y c h  w  p o w y ż sz e j  insty tucji .

T e m a te m  o b ra d  b y ło  ■ ro z p a t rz e ­
n ie  n c w e l i  rz ą d o w e j  do  u s ta w y  o 
p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m .

Z e b r a n i  w y s łu c h a l i  w y c z e r p u ją ­
cego  re fe ra tu  s e k r e t s r z a  z w ią z k u  p. 
M. T re p p e ra ,  p o c z e m  w y w ią z a ła  
s ię  o ż y w io n a  d y sk u s ja ,  w  k tórej 
w z ię l i  u d z ia ł  w sz y sc y  obecn i,  p r z e d ­
s ta w ia ją c  k a ta s t ro fa ln y  s ta n  d r o b ­
n e g o  k u p ie c tw a ,  o raz  n ie o b l ic z a ln e  
k o n se k w e n c je ,  k tó re  m ogą n as tąp ić ,  
o ile d la  d ro b n e g o  h a n d lu  n ie  z o ­

s ta n ą  w p ro w a d z o n e  p e w n e  u lg i  po 
d a tk o w e .

Z e b ra n i ,  m a ją c  n a  u w a d z e ,  że 
o b e c n a  n o w e la  do  u s t a w y  o p o d a t ­
k u  p rz e m y s ło w y m  w in n a  w  p ie rw ­
s z y m  rz ę d z ie  d o ty c z y ć  u lg  p o d a t ­
k o w y c h  d la  d ro b n e g o  k u p ie c tw a ,  
je d n o g ło ś n ie  u c h w a l i l i  n a s tę p u ją c ą  
re /o lu c ję :

„ Z e b r a n i  n a  k o n fe re n c j i  d ro b ­
n eg o  k u p i e c t w a  p rz e d s ta w ic ie le  
z w ią z k ó w  d ro b n e g o  k u p ie c tw a  o raz  
p rz e d s ta w ic ie .e  sekc ji  b ra n ż o w y c h  
d o m a g a ją  s ię :  1) w p r o w a d z e n ia  u l ­
g ow ej s ta w k i  1 proc. d la  h a n d lu  
d ro b n eg o ,  p o c z y n a ją c  od  d n ia  1 
k w ie tn ia  1930 r ,  2) u c h y le n ia  p rz e ­
p is u  u s tę p u  d ru g ie g o  a r t y s u ł u  3 
n o w e l i  d o ty czące j  s p rz e d a ż y  p r z e ­
ro b io n y c h  to w a ró w " .

Ogólna.
(o) W  sprawie skasowania I  i IV  

M asy na kolejach. W  uzupełnieniu wia 
domości o projektowanem skasowaniu 
od 15 m aja  b. r. I  i IV  klasy na kole­
jach, m inisterjum  kom unikacji w yjaś 
nia, że zgodnie z projektem  rozporządzę 
nia, wniesionem na radę m inistrów, k ia  
sa I  zachowana byłaby oprócz pocią­
gów międzynarodowych, również w po 
ciągach kom unikacji wewnętrznej o 
y iększem znaczeniu gospodarczem i 
turystyeznem , jak  np. w pociągach do 
Zakopanego itd. Zupełnemu skasowaniu 
uległaby tylko klasa IV, utrzym ana 
dotychczas na terenie b. zaboru pruskie 
go. Skasowana I  klasa zamieniona by­
łaby na klasę Il-gą.

(o)Tabliee orientacyjne na  dwor­
cach dla inwalidów. Związek inwalidów 
R. P. w porozumieniu z m inisterjum  ko 
m unikacji zamierza w najbliższym  cza 
sis umieścić w widocznych miejscach 
na wszystkich dworcach kolejowych ta  
blice orjentacyjne dla inwalidów wo­
jennych, na których umieszczone będą 
adresy powiatowych kół związku in wali 
dów R. P.

Dotychczas inwalidzi, wyjeżdżając 
dla załatw iania swych spraw w biurach 
związku, często w obcych dla siebie mia 
Blach trac ili wiele czasu na poszukiwa­
n ia  tych biur.

Obrażona endecja opuszcza salę posiedzeń
rady miejskiej w Dąbrowie.

D ru g ie  b u d ż e to w e  p o s ie d z e n ie  
r a d y  m ie jsk ie j  w  D ą b ro w ie ,  k tó re  
s ię  o d b y ło  w  u b ie g ły  c zw ar tek ,  ro z ­
p o czę to  u c h w a la n ie m  w y d a tk ó w  
z w y cza jn y ch .

W  p o s ie d z e n iu  tern, j a k  ró w n ież  
i p o p rz e d n ie m , k lu b  r a d n y c h  P .P .3 .  
u d z ia łu  n ie  b r r ł .

P ie rw s z y  z a b r a ł  g łos  z ra m ie n ia  
e n d e n c j i  inż. Jan o ta ,  d o w o d z ą c ,  że  
w y d a tk i  n a  a d m in is t rac ję ,  o k re ś lo ­
n e  s u m ą  351.770 zł. są  b a rd z o  w y ­
so k ie  i n a le ż a ło b y  j.e zm nie jszyć .

D a le j  inż. J a n o ta  p o ró w n y w a ł  
b u d ż e t  g m in y  S t rz e m ie sz y c  z b u ­
d ż e te m  D ą b ro w y  o raz  tw ie rd z i ł  t a k  
j a k  n a  p o p rz e d n ie m  p o s ie d z e n iu ,  
ż e  ca ło ść  b u d ż e tu  je s t  n ie re a ln a .

W o d p o w ie d z i  r. K a c z k o w s k i  o- 
św ia d c z y ł  r, Janoc ie ,  że  p re l im in o ­
w a n e  w y d a tk i  n a  a d m in is t r a c ję  n ie  
s ą  duże , z a z n a c z a ją c  p rzy tem , że  
z a rz ą d  m ia s ta  b ę d z ie  się  s ta ra ł ,  a- 
b y  je  w  m ia rę  m ożnośc i  j e sz c z e  
o bn iżyć .

W ie le  śm ie c h u  w y w o ła ło  p rz e ­
m ó w ie n ie  r. N o w a k a ,  k tó ry  o d b ie g ł  
o d  p ro w a d z o n e g o  p rz e z  r a d ę  t e m a ­
tu  i z a c z ą ł  o p o w ia d a ć  o sw oje j s tu ­
d n i ,  w  k tó re j  l a s u je  w a p n o ,  n a  co 
m u  k o m is ja  s a n i t a r n a  n ie  pozw o li ła ,
0  sp ra w ie  sw o jeg o  te śc ia  B a b io c h a
1 o  ja k ic h ś  p r e z y d e n ta c h  le tn ic h  i 
z im o w y c h .(?)

P o  p rz e m ó w ie n ia c h  p rez .  M a d e y  
sk iego  inż. W ie rz b ic k ieg o ,  ł a w n ik ą  
T rz ę s im ie c h a ,  R .  K ick ieg o  inż. W e  
b e ra ,  o s ta tn i  z a b r a ł  g łos  p rz e w o d -

Z Kiele.
(k) Posiedzenie zarządu m iasta. W

ubiegłą środę, w godzinach wieczoro­
wych odbyło się posiedzenie zarządu 
rmasa, na którem  po zatwierdzeniu 
szeregu planów budowlanych rozpatry­
wany był w dalszym ciągu budżet na 
rok 1930-31. P race budżetowe są już p ra  
wie na ukończeniu.

Ze względu na ciągłe poprawki w po 
szczególnych pozycjach budżetowych, 
nic można jeszcze ostatecznie ustalić su 
my zwyczajnego budżetu. Należy się 
jednakże spodziewać, wobec opłakanego 
stanu  finansowego m iasta, że budżet 
zwyczajny za rok 1930-31 będzie dużo 
m niejszy w porównaniu z budżetem ro­
ku ubiegłego.

N astąpi również znaczne zmniejszc 
nie ogólnego budżetu nadzwyczajnego, 
J a k  się dowiadujem y całkowite ukoń­
czenie prac nad budżetem nastąpi praw  
dopodobnie w początkach m arca po­
czem wejdzie on na porządek dzienny 
najbliższego posiedzenia rady.

(ki Zebrania towarzyskie. Swego 
czasu zarząd zawodowego związku pra 
cowników umysłowych zainicjował ze. 
b ran ia  towarzyskie dla członków, ich 
rodzin i sympatyków. Zebrania te od­
byw ają się w lokalu związku (Rynek 
19) w każdą sobotę i cieszą się dużem po 
wodzeniem.

Ponieważ tego rodzaju zebrania nie 
wątpliw ie przyczyniają się do ożywia­
nia życia towarzyskiego oraz umożli­
w iają wzajemne zapoznawanie się ro­
dzin pracowników umysłowych przeto 
zarząd w zrozumieniu dodatnich skut­
ków tych imprez postanowił przez cały 
rok w dalszym ciągu ząbrania te urzą­
dzać.

„UNION" KiglCe
D ziś i d n i  n a s tę p n y c h :

K U L T  C I A Ł A '
W  ro lach  g łó w n y c h :  M IC H A Ł  
V I C T O R  V A R C O N Y I  i A G N E S  
P h T t R S E N - M O Z Ż C C H  N O W A

SD

n iczący  r a d y  d r  Pi Aiowar, o d p ie ­
ra ją c  z c a łą  s ta n o w c z o śc ią  w y w o ­
d y  ir.ż. Jano ty ,  o r z e k o m o  w y so k im  
b u d ż e c ie  p re T m in o w a n y m ,  n a  a d ­
m in is t rac ję ,  o raz  s tw ie rd z i ł ,  że  w ię k  
szość  p o d a tk ó w  -winni p łac ić  ci, k tó  
r z y  c ią g n ą  z n a sz e j  z iem i m i l jo n y  
z ło tych , to  z n a c z y  p rz e m y s ło w c y .

P rz e m ó w ie n ia  dr. P iw o w a r a  w y  
w o ła ło  n a  ł a w a c h  p r a w ic y  po ru -  
szen ie -

P o  p e w n e j  ch w il i  inż. J a n o ta  
zw róc ił  s ię  do  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
dr. P iw o w a ra ,  a b y  o d c z y ty w a n ie  
b u d ż e tu  o d b y w a ło  się  n ie  ty lko  
p o sz c z e g ó ln e m i  pożyc ia ra i ,  lecz  ż e ­
b y  b y ły  c z y ta n e  ró w n ie ż  m o ty w y ,  
to z n a c z y  u z a s a d n ie n ia  i u w a g i  
k a ż d e j  p re l im in o w a n e j  sum y.

O trz y m a w s z y  n a  sw ą  p ro śb ę  
o d p o w ie d ź  o d m o w n ą ,  inż. J a n o ta  o- 
św iad czy ł ,  że  w o b e c  ta k ie g o  z a ł a t ­
w ie n ia  s p r a w y  k 'u b  ł a d n y c h  p r a ­
w icy  u d z ia łu  w  te m  p o s ie d z e n iu  d a  
lei b r a ć  n ie  b ę d z ie  i n a  z n a k  p ro ­
te s tu  sa lę  o b ra d  op u szcza .

P o  w y jśc iu  r a d n y c h  z p ra w ic y  
w  dal.szym c ią g u  p r o w a d z o n o  o b r a ­
dy. U c h w a lo n o  w ięc  w  w y d a tk a c h  
z w y c z a j n y c h : n  a  a d m in is t r a c ję
351.770 z ło tych ;  m a ją t e k  k o m u n a ln y  
29.336 z ł ;  p r z e d s ię b io r s tw a  k o m u ­
n a ln e  35,635 z ło tych ;  s p ła ta  d łu g ó w  
531.225 z ł  ; d ro g i  i p la c e  359x25  zł.

W o b e c  sp ó ź n io n e j  p o ry  d a ls z e  
o b r a d y  n a d  w y d a tk a m i  o d io żo n o  
do  p o n ie d z ia łk u .

(k) R epertuar kin. „Pałace" Don J u ­
an. „Czwartak" Kobieta na księżycu. 
„Unjon" K ult ciała.

(k) „Miss Kielce". W ubiegłą środę 
Kjelce przeżywały nielada sensację. Ki 
no „Pałace" z in icjatyw y występujące­
go fu zespołu rewjowego wybierało 
„miss Kielce". W szystkie bilety na re- 
wję zostały zakupione. Każdy chciał zo 
baczyć tę kielecką ,miss“.

Do konkursu zapisało się 16 kandyda 
tek, z których zaledwie 9 zgłosiło się do 
oceny.

„Miss Kielce" została p. Sienkiewi- 
czówna. Po wyborze, jako nagrodę zdoby 
cia konkursu wręczono laureatce złoty 
zegarek.

(k) Bal czerwonego krzyża. A więo 
dziś, kto żyw podąży na dawno oczeki­
wany bal maskowy polskiego czerwo­
nego krzyża. Niespodzianek i pierw ­

szorzędnych atrakcyj moc.
(k) Sensacyjny proces o bigam ję. Wy 

znaczony na dzień 27 b. m. w sądzie o- 
kręgowym sensacyjny proces o dwu- 
żeństwo przeciwko Adolfowi Lewiemu
1 jego obecnej żonie, z domu F rejsinge 
równie został odroczony z powodu nie 
staw ienia się na sprawę pierwszej _ żo­
ny  Lewiego, K azim iery Smulskiej o- 

raz oskarżonej Frejsingerów ny.
Proces ten budzi w Kielcach olbrzy­

mie zaintresowanie, tembardziej, że na 
ławie oskarżonych zasiadają ponadto 
dwaj rab in i małogoski Elbing, k tóry  
udzielał powtórnego ślubu oraz
kielecki Horberg, oskarżony o pośred­
nictwo przy udzielaniu ślubu.

O zainteresowaniu się procesem 
świadczy fak t sprzedaży na  sprawą 
wszystkich biletów. Term in wyznacze­
n ia następnej rozpraw y nie jest jesz- 
cza dokładnie ustalony. J a k  się jednak­
że dowiadujemy sprawa ta  odbędzie 
się około 15 marca.

(k) Pożar. W  Kamionce, gm iny Ko 
złów, pow miechowskiego, spaliły  się
2 stodoły ze zbożem własność Józofa 
M aślaka. Szkoda wynosi 5980 zŁ Pożar, 
powstał wskutek podpalenia.



Z Sosnowca.
(s) Zjazd drobnego kupiectwa. Zwią

*ck drobnego kupiectwa chrześcijań­
skiego w Sosnowcu, sosnowiecki od­
dział centrali drobnych kupców i han­
dlarzy, centrala rzemieślnicza w W ar 
gzawie, oddział w Sosnowcu i towa­
rzystwo rzemieślnicze w Sosnowcu u- 
rządzają w niedziele o godzinie 2 pop. 
w sali kolejarzy przy ul. Piłsudskiego 
zjazd z następującym  porządkiem 
dziennym: zagajenie zjazdu i wybór
prezydjum , refera ty  o podatku przemy 
słowym, dochodowym i komunalnym, 
dyskusje, re fera t w sprawach rzemieśl­
niczych, uchwalenie rezolucji i zam­
kniecie zjazdu.

(s) Odczyt. L iga katolicka na Pogoni 
urządza, w niedzielę dnia 2 b. m. o godz. 
1 po poł. w sali związków zawodowych, 
ul. M arjacka 1, odczyt p. t.: „Obecne po 
łożenie spraw katolickich w Polsce", któ 
ry  wygłosi inż W eber z Dąbrowy Gór­
niczej.

(s) Zabawa opieki szkolnej, szkoły
Nr. 6. Komitet opieki szkolnej Nr. 6 w 
Sosnowcu urządza 1 m arca b. r. na ogól 
ne żądanie zabawę karnaw ałową poraź 
;drugi. Zabawa odbędzie sie w sali kina 
„Wawel". Czysty dochód przeznaczony 
na zakup pomocy naukowych dla szko 
ły  Nr. 6.

(s) Zabawa morska. O statnie dńi k a r 
naw ału upływ ają. W krótce już zamilk 
ną sale balowe i zamkną swe podwoje 
na okres postu. Niewątpliwie najm ilej i 
najweselej żegnać będziemy karnaw ał 
na „Zabawie morskiej", k tó rą w dniu I  
m arca r. b. t. j. dziś urządza sosnowiec 
ki oddział lig i morskiej i rzecznej w tea 
trze m iejskim.

Kom itet zabawy zapewnia, że żarów 
no efektowne dekoracje morskie, jak  i 
muzyka taneczna ze specjalnym  reper 
tuarem , tudzież atrakcje  i pełen wesela 
nastrój, za k tóry  odpowiedzialność bio 
rą gospodarzą, spotkają sią z uznaniem 
gości. Najszersze koła doborowego to­

warzystwa Zagłębia Dąbrowskiego przy 
będą na baj L. M. i R„ by nietylko miło 
czas spędzie ,alę również dać wyraz swe 
mu zainteresowaniu się morzem i jego 
propagandą.

Wejście tylko za okazaniem im ien­
nych zaproszeń.

(s) Usiłowanie samobójstwa. Oaeg- 
daj usiłowała pozbawić się życia przez 
wypicie esencji octowej M ar ja  Skowro 
nek, la t 16, zam. przy ul. K ołłątaja  nr. 
13 w Sosnowcu.

Po udzieleniu je j pierwszej pomocy 
w stanie ciężkim przewieziona została 
do szpitala na Pekinie. Powód samo­
bójstw a — nieporozumienie rodzinne.

U 21-szy KURS
Irzymiesięczny

ję z y k a  św ia to w e g o  E sp e ra n to  b ę d ą  
p rz y jm o w a n e  z a p isy  w  so b o ty  i ś ro ­
dy do  12-go m a rc a , w  lo k a lu  sz k o ły  
'm . P ra u s sa , ul. P rez . M o śc ick ieg o  
!8  (M U L . d a w n ie j K o śc ie ln a )  o d  

godz. 19 do  20.30.
D la  c z ło n k ó w  o rg a n iz a c ji spo- 

łe c z n o -o św ia to w y ch  o p ła ta  z a  3 m ie­
s ią c e  ty lk o  12 z ło ty ch .

Aronku, zrobiłeś babci przykrość!
Wszystkiemu winien jest p. Kupka.

G ru b e g o  fig la  s p ła ta ł  sw e j b a b ­
c i 15 le tn i A ro n e k  b a n d a u  (S osno­
w iec , T a rg o w a  4).

W ie d z ą c , iż  w  m ie s z k n iu  b a F k i 
k u p ie c  C h il K ro m o ło w sk i z Ł o d z i 
z ło ż y ł w ię k sz ą  ilc ść  m a n u fa k tu ry , 
A ro n e k  z a b ra ł  „ d la  k a w a łu ” d z ie ­
s ięć  s z tu k  sa ty n y .

N ie d e lik a tn y  K ro m o ło w sk i n a r  
z w a ł to  z w y k łą  k ra d z ie ż ą ; o b liczy ł 
s tr a ty  n a  1200 zł. i w n ió s ł sk a rg ą  
do  sąd u .

W czo ra j s ą d  o k rę g o w y  w  Sos­

n o w cu  s ą d z ił  s p ra w ą  n ie ja k ie g o  M a 
n e li  K u p k i, l a t  54 (T a rg o w a  4), o - 
s k a iż o n e g o  o  n a m ó w ie n ie  d o  k ra ­
d z ieży . O b o k  n ie g o  s ie d z ia ł s k a ­
lo n y  A ro n e k .

O b a j n ie  p rz y z n a li  s ię  d o  w in y . 
Z a p a d ł  w y ro k  s k a z u ją c y  K u p k ę  n a  
sześć  m ie s ię c y  w ię z ie n ia , o ra z  jeg ó  
n ie le tn ie g o  w s p ó ln ik a  n a  c z te ry  
m ie s ią c e  w ię z ie n ia  z  z a w ie sz e n ie m  
k a ry .

B a b c ia  w y rz e k ła  s i ę  A ro ń k a .

Brawo, brawo p . B a r a ń s k a !
Rozbita butelka, garść włosów i ziarna na ręka jako

dowody rzeczowe.
G o ść  w  dom , B óg w  d o m  —■ m a  

w ia ł b o g o b o jn y  o b y w a te l N iw k i p . 
Józef B arań sk i, su to  g o szcząc  co­
d z ie n n ie  sw eg o  s ą s ia d a  Jó zefa  U r­
b a n ik a . A  że  U r b a i r k  z b y t często  
w ra c a ł z b ie s ia d y  n a  c zw o rak ach , 
n ie  p o d o b a ło  s ię  to  w re sz c ie  jego  
d e sp o ty c z n e j p o ło w ic y  p . A n to ­
n in ie .

O s ta tn io  w ta rg n ą w s z y  do  m iesz  
k a n ia  B a ra ń sk ic h , k re w k a  m a tro n a  
p rz e rw a ła  u cztę , g rzm o cąc  czcic ieli

B a c h u s a  p o  ko le i.
W z a je m n a  b ó jk a  t rw a ła  p ię ć  

m in u t, W y n ik  o p isa n o  s k ru p u la t­
n ie  w  p ro to k u le  p o licy jn y m .

Z a  d o w o d y  s łu ży ły : ro z b ita  bu-’ 
te lk a  w ó d k i, g a rść  w ło só w  z  g ło ­
w y  B a ra ń sk ie j i z ła m a n a  rę k a  Ur* 
b a n ik o w e i, o d  p o tę ż n e g o  u d e rz e n ia  
w a rz e c h w ią  p rz e z  B a ra ń sk ą .

E p ilo g  —- w- sąd z ie .
B a ra ń sk a  p o s ie d z i d w a  ty g o d ­

n ie  w  kozie..

Tajemnicze g i  pod fartem Legjonów
Psy policyjne wzięły udział w urozmaiconej obławie.
O k o lice  to r tu  L e g jo n ó w  w  W a r ­

sz a w ie  b y ły  te re n  ̂ m tra g ik o m ic z ­
n y ch  w y p a d k ó w . O  g o d z in ie  1 L ej
ra n o

wartownik? zauważył,  
że  p o  p o b lisk ic h  b ło n ia c h  k ię c ą  się  
d w a j m ężczy źn i. J e d e n  m a  lornetkę* 
d ru g i c h o rą g ie w k ę . P rz e b ie g a ją  z 
m ie jsc a  n a  m ie jsce , p o ro z u m ie w a ­
ją c  się  n a w z a je m  w  sp o só b  w y so ce  
p o d e jrz a n y .

— Szpiedzy! —
p o m y ś la ł w a rto w n ik . A  n ie  e h c ą c  
w d a w a ć  s ię  w  b e z u ż y te c z n ą  g o n i­
tw ę, z a te le fo n o w a ł d o  k o m isa r ja tu .

D y ż u rn y  p rz o d o w n ik  w y s ła ł  n ie ­
zw ło czn ie

p a t r o l  na rowerach 
z trz e m a  p s a m i p o łicy jn em i. P o le ­
cił o to czy ć  fo rt i u ją ć  żyw cem , n ie ­
zn a jo m y ch

T a k  też  s ię  s ta ło . Z w o ln io n e  ze  
sm y cz  w ilk i p o lic y jn e  p u ś c iły  się  
g a lo p e m  p o p rz e z  po la . M ężczy zn a  
z lo rn e tk ą  p ró b o w a ł czm y ch n ąć . 
D ru g i

bronił się kilem

o d  c h o rą g ie w k i, lecz  b e z  p o w o d z e n ia  
P o  c h w ili o b a j b y li o b e z w ła d n ie n i,

—  Co tu  rob ic ie?
—  Ł a p ie m y  p ta sz k i.
—  N o, no, n ie  ż a r to w a ć .
—  N a m  n ie  d o  ż a r tó  w .
W  k ie sz e n ia c h  a re sz to w an y ch , 

zn a le z io n o
proso, pszenicę

i ta ta rk ę . P o z a  te m  sz n u rk i ro z ­
m a ite j g ru b o śc i.

P o d c z a s  o g lę d z in  te r e n u  p o h e ja n  
ci n a tk n ę l i  s ię  n a  p ię ć  z a s ta w io ­
n y c h  n a  p ta c tw o  s ie c i o ra z

ty le ż  M a łe k  
z p ta sz k a m i „ n a  w a b ia ”. W  je d n e j  
s ie d z ia ł  czy ży k , w  d ru g ie j sz  izyg ie ł, 
w  trzec ie j trz n a d e l, w c z w a rte j z ię ­
b a  i w  p ią te j  ra sz k a .

W sz y s tk ie  p rz y b o ry  ło w ie c k ie  
sk o n fisk o w a n o ,

ptaszki wypuszczono
z k la te k . D o k o m isa r ja tu  p o w ę d ro ­
w a li  pp .: Ja n  S ła w k o w s k i (H u c u l­
sk a  4} i H e n ry k  K a lin o w sk i (L u ­
d o w a  8):

(s) Zarząd towarzystwa sportowego 
„V ictoria" i kierow nictwa sekcji kolar. 
skicjj i p iłki nożnej zawiadam ia wszysfc 
kich członków czynnych, że w niedzielę 
dni a 2 m arca o godz. 9-ej rano w lokalu 
młodzieży .Jedność", fu. M arjacka 1* 
odbędzie się zebranie.

(s) Z  doimi ludow ego w  Sosnowca.
Zarząd domu. ludowego urządza dzis o
fodz. 9 wieczorem w lokalu D. L., ul. 

asna 26, na zakończenie karnaw ału  
wielki bal p. t. „B iała śnieżyczka";

Kina „ C z w a r t a k  Kielce
D ziś  i d n i n a s tę p n y c h : 4 

Wiek ta  św iatow a prem iera . NajwięŚć- 
sze arcydzieło  w szystkich czasów

„Kobieta na księżycu” f
W  ro la c h  g łó w n y t ,„s G E R D A  \ 
M Ą.URUS i  W IL L I FR 1T SC H .

Zespól ork estran y  powiększony. Lu­
stracja muzyczna ściśle  dostosowana. .

Z Będzina.
(bj W  spraw ie targow icy zwięrzęc^ 

w Sosnowcu. Wobec, stairań ze stron j 
różnych insty tueyj o wydzierżawianą, 
targow icy  zwierzęcej w Sosnowcu,, wi 
dział powiatowy sejm iku będzińskiegi 
postanowił w ystąpić o- przejęcie ta rg i 
wicy zwierzęcej w Sosnowcu przez se( 
m ik będziński, na  w arunkach w sto) 
sim ka do m ag istra tu  Sosnowca i do k) 
lei jako. właściciela placu, takich, jak ii 
zaofiaruje każdy inny reflektujący ni 
dzierżawę targow icy. Zam iar ten, spowj 
dowany został koniecznością ureguloj. 
wania na. zdrowych podstawach aprowj 
zacji m ięsnej w Zagłębiu i  w całym  pf 
wiecie i postawienia targow icy na włi 
ściwej. stopie to. jest na stopie iu s ty ti 
c ji met dochodowej, lecz in sty tuc ji użj 
tecm ośei publicznej.

(b) W yjaśnienie. W  związku z umift 
szczoną wiadomością p. t. „Krwawy zf 
targ. w  Będzinie"' wyjaśniam y, że zabj 
wa odbywała się w mieszkaniu J. Chyli 
Ksaw crow ska 38 i St.. Podkowa, kfóregj 
Oracz przebił bagnetem, został d i 
m ieszkania wciągnięty podstępem.

Z Czeladzi.
(e) O twarcie uniw ersytetu powszcct 

nego. Po uskutecznieniu zapisów i  ukoi 
czeniu p ra c  przy go to wąwozy eh do o| 
twarcia_ uniw ersytetu powszechnego y  
Czeladzi oficjalne otwarcie nastąp i y 
dnju: 2 m arca o godzinie I  po południu) 
W  uroczystości o tw arcia wezmą udział 
przedstaw iciele sejm iku będzińskiego! 
zarządu m. Czeladzi i organizaeyj- spo? 
łecznych.

(c). W zrost liczby bezrobotnych. Ilośi 
bezrobotnych. w Czeladzi z, liezhy 501 
z dniem dzisiejszym zostanie powięk­
szona o 600 osób, zredukowanych prze: 
kopalnie:. „Czeladź" i  „Saturn".. Wczo­
ra j  zredukowani wyroMG juz ostatni? 
dniówkę

(c) K onfiskata wag. P o lic ja  przysf? 
p iła  do konfiskaty ni-eostemplowanyci 
wag sklepowych. Konfiskacie uległjj 
wagi u Tomasza Kotła, Bytomska 61 
M atyldy Getler, Bytomska 68 i  lek# 
K M  n a , E lektryczna 8.

HRABIA 
MOHTE CHRISTO.
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I  hrabia po ukłonach, wyszedł 
Szybko z loży.

Gdy znalazł się przy Haydee, by­
ła ona jeszcze straszliwie blada. 
Gałtownie pochwyciła goj za rękę, 
mówiąc.

— Z kim to przebywałeś, panie?
— Z hrabią Morcerf era — odpo 

wiedział Monte Christo — tym sa­
mym, który był na służbie u twego 
zacnego ojca. Hrabia przyznaje, że 
twemu ojcu zawdzięcza cały swój 
majątek.

— Nędznik! Przecież to on za­
przedał ojca mego turkom. Ten je­
go majątek — oto zapłata za zdradę! 
Czyż o tem nie wiedziałeś?.- panie 
mój!

— Słyszałem o tym wielokrotnie 
w Epirze, zawsze jednak bardzo nie 
dokładnie. Byłbym ci wdzięczny,
fdybyś zechciała mi to opowiedzieć 

iedy...
— Dobrze. .Wyjdźmy jednak, bo 

tnam wrażenie, że: skonam, jeżeli 
będę zmuszopią patrzeć dłużej na te 
go człowieka.

Mówiąc słowa te, Haydee pod- 
Jfiosła się żywo, obwinęła się w białej

burnus kaszmirowy, perłami i kora­
lami naszywany, i wyszła z loży w 
chwili, gdy zasłona unosiła się ku 
górze.

t— Ten człowiek chyba nigdy nie 
robi tak, jak inni ludzie — rzekła 
hrabina G. do Alberta, który w tej 
właśnie chwili wchodził do jej loży 
— z największą uwagą słuchał aktu 
trzeciego, zaś wychodzi... gdy się 
czwarty rozpoczyna!

ROZDZIA VII.
G r a  g i e ł d o w a .

W kilka dni potem, Albert de 
Morcerf złożył wizytę hrabiemu de 
Monte Christo, w jego domu na po­
lach Elizejskich.

Morcerf przybył do niego z po 
dziękowaniem od pani Danglars, któ 
re baronowa wyraziła już listownie 
zresztą, podpisując się jako barono 
wa Herminja Danglars, z domu de 
Servieux.

Albertowi towarzyszył Lucjan 
Debray. Do słów swego przyjaciela 
dodał kilka słów uprzejmych, aczkol 
wiek nie urzędowych, z taką jednak 
wypowiedzianych zręcznością, że 
hrabia nie mógł wyrozumieć ich isto 
tnej treści.

Zdawało mu się nawet, że De­
bray przybył dla zobaczenia i jego, i 
jego domu. W rzeczy samej przy­
puszczać było można, że pani Dan­
glars, nie mogąc własnemi oczyma

poznać domu człowieka, który roz­
dawał w prezencie konie wartości 
30.000 franków i bywał na operze z 
niewolnicą grecką, ubraną w brylan 
ty wartości conajmniej miljona —« 
zleciła ten obowiązek oczom, przez 
które zwykle patrzała.

Hrabia jednak nie dał poznać po 
sobie, że się domyśla, iż wizyta De­
bray'a mieć może jakikolwiek zwią 
zek z  ciekawością baronowej.

— Czy pan pozostajesz w cią­
głych stosunkach z, baronem Dan­
glars?- — zapytał Monte Christo 
Morcerf a.

— Ależ oczy wiście. Wszak hrabia 
wiesz o stosunkach, jakie mnie Łą­
czą z tym domem!....

— Więc te stosunki trwają nie­
przerwanie?

— Bardziej, niż kiedykolwiek —* 
dorzucił Debray — jest to rzecz już 
ułożona.

I  Lucjan, sądząc, że tych kilka 
słów, wtrąconych do rozmowy, poz­
wala mu następnie zostać obcym dal 
szemu jej ciągowi, przyłożył lornet 
kę doł oka i, przygryzając złotą gałkę 
laseczki, zaczął obchodzić pokój, 
przypatrując się broni i obrazom.

— Cóż tam pan porabiasz, czy 
szkic podług Pusena? — zapytał po 
jakimś czasie Albert Debraya, wi­
dząc go siedzącego w wielkim fota, 
hi, a ołówkiem w ręku.

•—> Co ja  rąbię? — odparł lenie

spokojnie — ot, robie taki sobî , 
szkic.™ Nie rysuję jednak, lecz lic? 
by kreślę! Tak, tak: rachuję, liczę* 
Zaś rachunki moje dotyczą... wiesi 
kogo?... oto ciebie, mój wice-hrabio| 
Liczę mianowicie, ile dom Danglarsaj 
mógł zyskać na ostatniej zwyżce ab 
cyj Haiti, które z 206 skoczyły dq 
409 i to w ciągu trzech dni wszyst­
kiego. Przezorny bankier zakupi? 

• akcyj tych bardzo dużą ilość podoi) 
no. I  myślę, iż zarobił na operacji 
tej 300-000 franków eopajmniej.

— No, nie jest to jeszcze najszczę 
śliwsza operacja mego ojca — po1t 
wiedział Albert — czyż, nieda wnoj 
nie zyskał miljona na bonach hisz­
pańskich v

— Mój drogi, nie rozumiesz si<? 
na grze giełdowej najzupełniej. Gdy 
by pan Danglars nie był sprzeda? 
wczoraj akcji po kursie 409, to byt* 
by na papierach tych nie zyskał, lecz 
stracił bardzo znacznie, gdyż dzią 
były one proponowane po 198, i nikt 
ich nie chciał kupować.

— A z  jakiej przyczyny akcje tę 
tak bardzo skoczyły w górę, a na-, 
stępnie spadły jeszcze bardziej?—za| 
pytał Monte Christo —przepraszam) 
bardzo, ale jestem bardzo nieświitf 
domy w dziedzinie gry giełdowej* i

c. 3. n.
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Z KO M ISJI P O L IT Y K I H A N D L O W E J
W  dniu  27 lu tego b. r. odbyło sio w 

izbie przem ysłow o - handlow ej w Sos 
nowcu posiedzenie k om isji po lityk i 
handlow ej, k tó ra  ukonsty tuow ała  się w 
składzie radey  W ilhelm a Schona jako  
przewodniczącego oraz radców  J u l ja n a  
K ab ak a  i  Leona P io trow skiego  w cha 
rak te rze  zastępców przewodniczącego.

Z porządku obrad  rozpatryw ano  
kw estję  w prow adzenia p rzym usu  cecho 
w ania tow arów  im portow anych  z zag ra  
nicy. P o  obszernej dyskusji, w k tó ro j 
glos zab iera li radcow ie dr. L ik ie rn ik , 
Gruszczyński, P io trow sk i, inż. Sągajłło , 
inż. M arkiew icz i  Sehon oświadczono 
się w zasadzie za w prow adzeniem  obo 
w iązku cechowania.

Z kolei s ta rszy  re fe ren t Gadom ski 
zapoznał obecnych w obszernym  re fe ra  
eie ze sp raw ą rozejm u celnego n a  tle 
po lity k i celnej szeregu państw .

W  końcu ko m isja  obradow ała nad  
wszczętą przez izbę w arszaw ską ak c ją  
uzyskan ia  kredytów  w banku  gospodar 
stw a krajow ego n a  cele p op ieran ia  
eksportu.

(c) Z k om isji p. w. i  w. f. Zorganizo 
w ane przez m ie jsk ą  kom isję  p. w. i w. f. 
k u rsy : boksu i zap raw y  zim owej, cieszą 
się w ielkiem  powodzeniem. N a k u rsy  
zgłosiło się 80 uczestników, członków 
różnych organizaeyj. Ćwiczenia odby­
w ają  się w środy  i p ią tk i od godz. 7 wie 
czorem w sali g im nastycznej szkoły 
N r. 3.

(c 1 B ó jk a  w rzeźni. Tadeusz Spy- 
rzyńsk i, B ytom ska 57 i E ugen jusz  G ru­
szka, B ytom ska 10 po k ró tk ie j sprzecz­
ce chw ycili się za b a ry  i  rozpoczęli bój 
kę. W alkę zlikw idow ał p rzyby ły  przo­
downik policji, pociągając  obydwueh 
do odpow iedzialności za aw an tu ry .

(c) Za zniew agę p o lic jan ta  w służbie 
został pociągnięty  do odpowiedzialności 
[W ładysław E absztyn .

K i n o - t e a t r  „CZARY** Czeladź.

Piątek 28 lutego, sobota 1 i nie­
dziela 2 marca br,

INTRYGANT"
Z  EMILEM JANNINGSEM.

W sobotę d a ia  1 m arca b r. w yśw ietlona 
b ędą  ty lk o  2 se; n sy . kocz. 1 o g. 5, I t—6:5.

W krótce: „DZIKA ORCHIDEA” 
z Gretą Garbo.
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Kine-ieałr „UCI ECHA"  
Dąbrowa Górnicza, 3 -g o  Maja 14.

D Z I Ś !

WUroda ż y c ia
D ram at film owy na tla  pow ieści 

STEFANA ŻEROMSKIEGO.

śi

W rolach głównych BOGUSŁAW  
SAMBORSKI, N O R A  N E Y  i 

— ADAM  BRODZISZ. —

Głosy czytelników.
Co mówi drobny właściciel nieruchomości o  lichwie

m ieszkań owej.
W  N r. 47 „ ,E xpresu  Z agłębia" u k a ­

zał się a r ty k u ł w ym ierzony przeciwko 
w łaścicielom  nieruchom ości, pod ty tu  
łem  „ Ja k  zwalczyć lichw ę m ieszkanio 
w ą“.

Jak o  jeden  z p rzedstaw icieli s tro n y  
a takow anej, t. j. ze s tro n y  drobnych 
w łaścicieli nieruchom ości, zgadzam  się 
w zupełności n a  w ywody zamieszczone 
w powyższym a rty k u le , ale tw ierdzę, 
że są to ty lko  półśrodki, n ie  prow adzą 
ce do celu, lecz przeciw nie p ara liżu jące  
in ic ja ty w ę  p ry w a tn ą  i pow iększające 
i  ta k  ju ż  dużą nędzę m ieszkaniow ą.

(śmiem tw ierdzić że ta k  żw aną lich ­
wę m ieszkaniow ą, w y tw arza ją  przeważ 
n ie  w łaściciele dużych nieruchom ości, 
k tó rzy  b u d u ją  dom y m ieszkalne doeho 
do we, z w ygodam i, gdzie o w ynajęciu  
lokalu  przez robo tn ika  n ie  może być 
mowy, gdyż czynsz m iesięczny za ten  
lokal w ynosi eałomie&ięczny jego zaro­
bek, nie m ów iąc już  o zapłaceniu  wyso 
k ie j sum y, zgóry za rok.

W łaściciele tych  dużych nieruchom oś 
ci o trzym ują  n a  budowę swych domów 
pożyczki państw ow e, bez zobowiązań 
co do wysokości p ob ieran ia  czynszu 
m iesięcznego, czy też rocznego.

N ie m a jąc  nad  sobą k o n tro li nazna­
czają  sobie ceny za lokale, tak ie , jak ie  
im  się  żywnie podoba, am o rty zu jąc  w 
ten  sposób w k ró tk im  czasie całą  gotów 
kę włożoną n a  budow ę. domu, pom im o 
tego, że są  tam  i  p ieniądze uzyskane z 
pożyczki państw ow ej n a  dogodnych 
w arunkach .

N atom iast d robni w łaściciele n ie ru ­

chomości, k tó rzy  b u d u ją  dom y ro b o tn i, 
cze, m uszą pożyczać pieniądze od osób 
p ry w atnych , na  uciążliw ych d la  _ sie­
bie w arunkach , n ie  m ogąc doczekać się 
n a  pożyczkę, lub  też b rać  lokatorne, za 
przyszły  lokal zgóry  za rok  aby  móc wy 
kończyć budowę. To pobieran ie  kom or­
nego zgóry  je s t nazw ane lichw ą, ale ten  
d robny w łaściciel n ie  może inaczej po; 
stępować, n ie  chcąc się n a raz ić  na  ru i 
nę. nie może bowiem  podołać p rzy ję ty m  
zobowiązaniom .

Inaczej p rzedstaw ia  się spraw a, gdy 
ta k i d robny w łaściciel nieruchom ości 
uzyska pożyczkę n a  budowę dom u robo 
tniczego. W tedy  odpada m u ciężar p ła ­
cenia w ysokich procentów  i w ielu in ­
nych  zobowiązań p rzy ję ty ch  na  siebie.

T ak i gospodarz, może i pow inien na­
w et podpisyw ać p rzy  pob ieran iu  pożycz 
k i zobowiązanie, że czynsz za lokal, 
sk ład a jący  się z kuchn i i pokoju  obszer 
nego, w ty m  budynku  będzie w ynosił 
35 zł. m iesięcznie, t. j. ta n ie j aniżełi w 
budynkach  budow anych przez sam orzą 
dy.

Chcąc napraw dę zwalczyć lichw ę 
m ieszkaniow ą, należy w prow adzić d la  
p ob iera jących  i. budow lane p ań
stwowe pew ne zania co do po­
b ie ran ia  komo w przyszłym  bu­
dynku  oraz ulat,v,-e uzyskanie pożycz 
k i drobnym  w łaścicielom  nieruchom oś 
ci.

W tedy  nap raw dę pozbędziem y się  
lichw y i g łodu  m ieszkaniow ego.

„S ta ły  czytelnik".

Nowy rozkład lotów w komunikacji powietrznej.
Z dniem  1 m arca  r. b. wchodzi w ży­

cie now y rozkład  lotów  w k o m un ikac jj 
pow ietrznej w Polsce. Sam oloty  kurso  
wać będą z W arszaw y: do Bydgoszczy 
i G dańska o godz. 13 (z G dańska do W a r 
szaw y o 8.30), do P oznan ia  o 14.30, z Po 
znan ia  do W arszaw y o 8.30, do K atow ic 
i K rakow a o 8.30, z K rakow a do K ato  
w ic o 10 i o 12, z K atow ic do W arszaw y 
o 13.15, z, K atow ic do B rn a  co d ru g i

dzień we w tork i, czw artk i i  soboty o 
11.15., oraz o tejże godzjnie do W iednia  
rów nież co d ru g i dzień w poniedziałki, 
środy  i  p ią tk i.

M iędzy K rakow em  a  K atow icam i u- 
trzym ane je s t codzienne podw ójne połą 
ezenie. Połączenie lotnicze z K atow je  do 
W iedn ia  odbyw a się co d ru g i dzień v ia  
B rno  i co d ru g i dzień bezpośrednio.

Z Dąbrowy.
(d) Dom Indowy na  N iem cach w

m iejscow ej gospodzie, we w torek  dnia 
4 b. m. urządza zabawę taneczną pod 
nazw ą „O statn i raz". Zabaw y urządzane 
przez tow arzystw o domu ludowego ci o 
szą się ogólną sy m p a tją  i  w śród ucze­
stników  pozostaw iają w spom nienia we 
soło spędzonych chwil.

Do tań ca  p rzygryw ać będzie m uzyka 
p. S itkow skiej w powiększonym  kom ple 
cle. W stęp  za zaproszeniam i.

(d) .S ek re ta rka  p an a  prezesa". N a 
specja lną  prośbę g rona m iłośników  
sztuki te a tra ln e j n a  N iem cach, w n ad ­
chodzącą niedzielę dn. 2 b. m. p rzy jeż­
dża do gospody zespół a rty stó w  te a tru  
katow ickiego z wesołą kom edją „Sekre 
ta rk a  p an a  prezesa".

Początek p rzedstaw ien ia  o godz. 8 i 
pół wieczorem.

(d) „W ieczór bandery". Dziś odbędzie 
się w k lubie  w arszaw skiego t.w a  ko­
p a ln i w ęgla n a  N iem cach zabaw a ta ­
neczna z ko ty ljonem  p. n. „W ieczór ban 
dery". Zarów no a trak c je , ja k  sam  cel 
zabaw y w zbudziły dużo zain teresow a­
n ia  ta k  w śród m iejscow ej, ja k  i za­
m iejscow ej publiczności. J e s t  tedy  n a ­
dzieja, że zabaw a ta , z k tó re j czysty  
zysk przeznaczono na  fundusz budow y 
okrętu , uda  się znakom icie.

Cyganie porwali 8-letnią dziewczynkę.
Policji udało się ująć sprawców i osadzić w więzieniu.

N iejednokro tn ie  w różnych porach  roku  
przejeżdżała  przez K ołom yję i zak ładała  
sobie czy to  n a  błoniach t. zw. Z arynku  
n ad  P ru tem , czy też koło ta r ta k u  B itte  
ra  swe obozowisko koczująca k ru p a  cy 
ganów  ze sw ym  „baronem " A dam em  
Gamonem. P rzzy jazd  cyganów  n a  wo­
zach z ezarnookiem i cygankam i, w różą 
cem i z k a r t , z eałem  m nóstw em  m ałych 
cyganiątek , u g an ia jący ch  się po wo­
zach i  za wozami, w yw oływ ał każdym  
razem  w ielkie zbiegowisko, chociaż z 
d ru g ie j s tro n y  m ieszkańcy domów poło 
żonych w pobliżu obozu cygańskiego 
skarży li s ię  n a  zn ikanie  różnych p rz  :d_ 
miotów.

W  JA S N Y  DZIEŃ...
Z początkiem  tego ty g odn ia  ta  sam a 

g ru p a  cyganów  przejeżdżała  w ja sn y  
dzień u licą  K a rp ack ą  w K ołom yi, by  tą  
d rogą  dostać się n a  D iatkow ice i tam że 
koło ta r ta k u  B itte ra  rozbić swój obóz.

P rz y  te j u licy  m ieszka od k ilk u  la t  
w arszaw ian in  n ie ja k i Ja ro s ław  Tesz- 
ner, ożeniony z ko łom yjanką. C órka 
Tesznerów ,ład n a  8-letnia Ja ro sław a , 
w raca jąc  ze szkoły n a tk n ę ła  się n a  fu ­
r y  cyganów  i z ciekaw ości podążyła za 
niem i, by  p rzypatrzeć  się, ja k  młode ey 
g a n ią tk a  łażą po d rab in ach  wozu i  w 
czasie jazd y  w y w raca ją  śm ieszne ko 
ziołki.

W  pew nym  m om encie idący  za fu ra  
mi cyganie pochw ycili Ja ro s ław ę  i  wsu 
nę li j ą  do jadącego z cyganam i wozu, 
tam że w tłoczyli ją  m iędzy cygan ią tka , 
zd jęli z n ie j płaszczyk now y i  razem  ze 
sobą dalej powieźli.

W  pew nym  m om encie Ja ro sław a , ko 
rz y s ta ją c  z n ieuw agi cyganów  w ym ­
knęła  się z wozu n a  ziemię, zaczęła głoś 
no krzyczeć, czem zw róciła uw agę prze 
chodniów .k tórzy  wóz z cyganam i za­
trzy m a li i w ezw ali policję.

W  m iędzyczasie n adb ieg li i rodzi 
ee m ałej Ja ro sław y , córkę zab ra li ze so 
bą do domu, a  za n im i podążyły  dwie cy 
g an k i aż do m ieszkania, gdzie zagrozi­
ły  Teszneroin, że sp a lą  im  dom i że ich 
w ym ordują , je ś li choć słówko p isn ą  o 
tern n a  policji.

ODSIECZ P O L IC JI.
Tym czasem  n adb ieg ła  w iększa licz­

ba posterunkow ych, aresztow ała trzech 
prow odyrów  z A dam em  Gamonem 
n a  czele oraz trz y  cygank i i odstaw iła  
w szystkich do w ięzienia śledczego w 
K ołom yj i.

Za aresztow anym i cyganam i, k tó ­
ry ch  po dłuższej szarp an in ie  p o lic ja  
prow adziła  skutych  postępow ała u licą  
g ru p k a  cyganek  w raz z całą  m asą  m a 
łych wrzeszczących cy g an ią tek  oraz 
m nóstw o gawiedzi.

Obecnie zam knięci cyganie  i cy­
g an k i oczekują w w ięzieniu ro zp ra ­
wy, k tó ra  praw dopodobnie odbędzie się 
przed sądem  przysięg łych  w K ołom yj i. 
U w ięzieni cyganie odpow iadać będą za 
rabunek , uprow adzenie dziecka i  g w ałt 
publiczny. Koło budynku  sądowego oraz 
w ięzienia dzień w dzień k ręcą  się cy­
g an k i z cygan ią tkam i, by  uzyskać wi­
dzenie się z zam kniętym i cyganam i, a  
służba w ięzienna m a dużo kłopotu, by 
opędzić się od nich.

S p a l i f  u k o c h a n ą .
Niezwykła zem sta zawiedzionego młodzieńca.

UWAGA I Dziś ty lko Z sean u j: 1 o godz. 
— 5.30, II — 7.8 . —

Z Zawiercia.
(z) M iła rodzinka. Za czynny opór 

po lic ji osadzono w areszcie Józefa, W ła 
dysław a, Ja n in ę  i  M arjan n ę  M ekułów 
oraz A ntoniego  G ran a ta  k tó rzy  w cza 
sie przeprow adzanych dochodzeń prze 
eiwko W ładysław ow i M ekule, oskarżo 
nem u przez J .  M akowskiego o kradzież, 
rzu c ili się n a  przeprow adzających  do­
chodzenie policjantów . Obecni p rzy  do­
chodzeniu po lic janc i w ezwali pomocy 
i  opanow aw szy opornych doprow adzili 
ich do k o m isa ria tu .

Pewien młodzieniec w Tunisie 
w straszliwy sposób zemścił się na 
kobiecie, k tóra nie cbciała mu okazy 
wać swoich względów.

K obietą ową była nader u talent o 
wana aktorka

Habita Messike,
znana zarówno z ta lentu  i urody, 
jak  z nienagannego trybu życia. Mło 
dzieniec ów, niejaki J a u  Memun, na 
tarczywie ubiegał się o je j miłość, 
dostał jednak ,

stanowczą odprawę. 
Wkradł się wówczas do mieszka

ni a artystk i, pogrążoną w śnie oblał 
benzyną, a następnie 

podpalił.
H abita obudziła się i wyskoczyła 

z łóżka. Odniosła jednak tak  ciężkie 
poparzenia, że następnego dnia zma 
rła.

H abita Messike znaną była rów­
nież w Europie. J e j tańce i orjental 
ne pieśni, któremi popisywała się w 
Paryżu i Londynie, zyskały jej 

znaczny rozgłos.
Powróciła właśnie niedawno do 

ojczystego miasta, aby zginąć tak  
tragiczna i osobliwą śmiercią.

(z) Z życia p. w. I w. f. O dbyłę się
posiedzenie pow iatow ego k om ite tu  
p. w. i w. f. pod przew odnictw em  sta ro  
s ty  St. K onopackiego, n a  k tó rem  posta  
nowiono zorganizow ać obozy le tn ie  d la  
członków w m iejscow ości C en to rja  (pod 
Ogrodzieńeem ) w m iesiącach lipcu  i 
s ie rp n iu  b. r., urządzić  św ięto p. w( i 
w. f. w d n iu  14 i 15 czerwca, uchw alono 
p re lim in arz  budżetow y n a  rok  1930-31 
w sum ie 39.418 zł., n a  w ystaw ę reg jona i 
ną  p. w. i w. f. w K ielcach delegow ano 
kom endan ta  pow iatow ego, por. K ru k a- 
R utkow skiego. Dodać należy, że pow. 
kom itet p. w. i w. f. m a w przyszłym  ro  
k u  p rzy stąp ić  do budow y stad jo n u  i 
d ru g ie j strzeln icy .

(z) Z ebran ie  o rg an izacy jne  k om ite tu  
u fundow ania  sz tan d a ru  d la  pow. ko ła  
zw. inw alidów  w Z aw ierciu  odbędzie 
się dz isia j, t. j. 1 m arca.

(z) R e p e rtu a r  k in . K ino  „Stella": — 
Przedziw ne kłam stw o N iny  P io trow ny . 
K ino „A pollo": — G rzechy ojców.

(z) Odezwy kom unistyczne. U bieg łej 
nocy n a  u licy  Tow arow ej poster, p. p. 
Nowak, będąc w obchodzie znalazł 
rozrzuconą w iększą ilość odezw ko~1 ■ 
mistycznych.

Z M yszkowa,
(m) Z posiedzenia ra d y  gm innej. IV 

d n iu  26 lu tego  odbyło się posiedzenie ra  
dy gm innej w Myszkowie.

Po odczytaniu  p ro toku łu  z ostatn ie 
go posiedzenia i  zdaniu  spraw ozdania  
przez przew odniczącego z w ykonanych  
uchw ał z poprzednich posiedzeń p rzy ­
stąp iono  do odczy tan ia  reg u lam in u  
„ tan ie j ja tk i" , opracow anego przez ko­
m isję, k tó ry  to  reg u lam in  z popraw ka 
m i p rzy ję to  do w iadom ości.

R ad n y  E dm und  K ulik , z powodu wy 
prow adzenia  się do Ząbkowic złożył 
m andat, a  n a  m iejsce jego  ra d a  powo­
ła ła  p .F iszla  W in te ra , jak o  kolejnego  
zastępcę.

N astępn ie  przedstaw iono do rozpa­
trz e n ia  zażalenie żydow skiej spółdziel
ń i „K raw iec" w M yszkowie n a  zarząd 
m yszkow skiej s traży  ogniow ej ochotni 
ezej w M yszkowie, z pow odu nieuw zglę 
dn ien ia  ich o fe rty  n a  uszycie m undurów  
d la  straży . Zażalenie powyższe ra d a  po 
zostaw iła  bez rozpatrzen ia , z tego wzglę 
du. iż sp raw a pow yższa należy  do kom  
p e ten c ji zarządu  straży .

(m) Z ebranie  gm in n e  zostało wyzna 
czcne n a  dzień 2 b. m. w p ierw szym  te r  
m in ie  o godzinie 2, w  d rug iem  o godzi 
r.ie 4 po p o łudn iu  w sa li u rzędu  gm i­
n y  z n a stęp u jący m  porządkiem  dzien­
nym :

K upno p lacu  pod budowę 7 klasow ej 
szkoły pow szechnej gm innej w M yszko 
wie i  w ybór 2 członków ra d y  gm innej, 
jak o  pełnom ocników  do zaw arcia  ak tu  
re jen ta ln eg o  i w niosek ra d y  gm innej, 
w sp raw ie  ro zp a trzen ia  uchw ały  zgro­
m adzenia  gm innego z dn ia  10 lis topada  
1929 roku, dotyczącej zagw aran to w an ia  
pożyczki w sum ie 30.000 zł. n a  budowę 
rem izy  strażack ie j, k tó ra  m a być zacią 
g n ię ta  przez zarząd  s tra ż y  ogniow ej 
ochotniczej w Myszkowie.

(m) Zabaw y. S tow arzyszenie p raco ­
w ników  um ysłow ych p rzy  fab ryce  
,.Ś w iato  w it" w M yszkowie urządza  za­
baw ę taneczną w dn iu  1 b. m. w sa li k a ­
syna  urzędniczego —w tym że d n iu  w sa 
li  p rzy  fab ry ce  p a p ie ru  w M yszkowie 
urządza rów nież zabawę taneczną robo 
tn icza  spó łdzieln ia  „Zjednoczenie".

Z Olkusza.
(ol) O tw arcie w ystaw y  p rzeciw gru­

źliczej w  Olkuszu. W  dn iu  27 lu tego  rb. 
zosta ła  o tw a rta  w ystaw a przeciw gruźli 
cza w Olkuszu, p rzen iesiona  z W olbro  
m ia.

J a k  p isaliśm y, w ystaw a ta  urządzo 
n a  została  przez okręgow y związek kas 
chorych  w K rakow ie i  w yposażona w 
bogate  eksponaty . N a te re n  pow ia tu  
olkuskiego w ystaw ę sprow adziła  K . Ch. 
w Olkuszu, łącznie z tow. p rzeciw gruźli 
czem.

O tw arcia  w ystaw y w O lkuszu doko 
n a ł w zastępstw ie s ta ro s ty  olkuskiego, 
jego  zastępca p. T rznadel. W  im ien iu  
t-w a przeciw gruźliczego przem aw iał 
dr. Ł ap ińsk i, w y raża jąc  podziękow anie 
tw órcy  w ystaw y, t. j. okr. zw. k. ch., le 
karzom  krakow sk im  oraz kom isarzow i 
m iejscow ej kasy, p. M ilbrandtow i.

O gólnych w y jaśn ień  o chorobie g-ru 
źlieżej udzieliła  de legatka  okr. z w. k. 
ch. dr. G w orkówna. W ystaw a p o trw a  
do niedzieli, dn ia  2 bm. włącznie.

"Na o tw arc iu  by li delegaci w szyst­
k ich  in s ty tu c y j społecznych O lkusza i  
okolicy w raz  z lekarzam i.

(ol) „Śledzik" w  resursie . Zarząd re 
su rsy  o lkuskiej u rządza  w d n iu  4 bm. 
trad y cy jn eg o  „śledzika" d la  sw ych 
członków i ich rodzin.

(ol) O fia ra  n a  tow. przeciw gruźlicze. 
S io s tra  P a u lin a  Paw łow ska, ze szp ita la  
olkuskiego o fia ro w ała  n a  tow. przeciw ­
gruźlicze 2 a rty s ty czn ie  w ykonane m a­
k a ty , k tó re  będą sprzedane n a  „śledzi­
ku" w resu rsie  o lkuskiej przez licy tac ję ,

(ol) S p raw a Jakubow skiego . W  dn iu  
4 b. m. w sa li k in a  „Orzeł" w Olkuszu, 
w arszaw ski te a tr  objazdow y w ystaw ia 
sztukę „Spraw a Jakubow skiego",
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Zycie gospodarcze.
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Warszawę 28.2
/Vdrazuwa doi. 8,87 
r<!ov»y iOrK 8,905 
.-onayn 43 41/*
Paryż 54,89 
Wiedeń 126,67 
Praga 26,40'/«
Belgja 124.26 
Bzwajcarid ,72.051/*
Berlin 212,78
Dni. War. pr. obr. 8.871/*
5% Poż. Dolarowa 78,łO—79,75 
5% Poż. Kon wersyjna zt. 52,—
4% Poż. Inwestycyjna zł. 150,00-1 ’9,75-130, — 
4*/,7, Ziemsk. Kredyt. ol,75—51,61 

Tendencja: cokolwiek mocniejsza.

AKCJE
Warszawa 28 2.

Bank Dyskontowy 127,—
Bank Polski 163,75— 64,50 
Bank spół. zarouk 78,60 
We^iei 50,—
Cegielski 59,60—40,—
Li pop 26,5o—i  4, —

tendencja: cokolwiek mocniejsza,

GIEŁDA Z5GZOW A.
Poznań 282  

Y/to 17,26—17,75 ,
ir '..ulen browar. 25,60—24 60 
.i-yby żytnie 11.50—12. 0 
Otręby pszenne 14.60—10.60 
Mąka żylnia 70% 29, 0 ,

Usposobienie słabsze.

do kilkaset złotych może każdy 
uzyskać za Daszą pomocą. 
Chętnym udziela informacji 

,TOM£fli4“  M ystow ke, Piaskowa 48 j 
odpowiedź znaczek załączyć.

ZYCIE PŁCIOWE 1
Likwidacja Wydawnictwa 

j:Swit“. Firma istnieć be 
iiz e t y l k o  do 31 grud­
nia i960 r. Książki za- 
bezcen 1 10 cennych, po. 
leeznych książek lylko za ; 
b z<. 1) Dr. Jozan: „Zicie 
płciowe kobiety". Poradnik 
lekarski. 2) Dr. Werner: „Le­
karz domowy-masat". Le 
czenie wszelkich chorób, o)
Dr. Misiewicz: „Samogwałt m 'ic z .z .  — 

obiet“. 4) Dr. Weininger: Tajemnice ko 
biet i mężczyzn. 6) Dr. Koraoiewicz: „Cho­
roby weneryczne". Dodajemy 5 innych po- 
tytee/nych książek, razem 10 książek ty l­
ko za 5 zł. Wysyłamy za gotówkę lub za za­
liczką pocztową. Na wydatki załączyć zł. 
1.50 tmożna znaczki poczlowe). Ogłosze­
nie załączyć. Warszawa, łłedattcja „świt" 
Nowowejska 52-6.

Bezpłatnie i
Napisz imię. nazwi­
sko, miesiąc uro­
dzenia otrzymasz 
darmo broszurę, o- 
kreślenia charakte 
ru zdolności, przez­
naczenia. Poznasz 
kim jesteś, kim być 

m oies'. Warsznva, wdakeja „Wiedza Tajemna'1 
Skrzynka pocztowa 571. Załączyć znaczek 
pocztowy na przesyłkę.

DROBNE O ó Ł O . ZENiA

tvupno i sp rzed aż

Teatr Rewji

„ A R L E K IN "
Sosnow iec, 
Dęblińska 4  

Telef. 14 00

D zis  i dn i n astęp n e . Program  nr. 4.

„TEGO JESZCZE NIE BYŁB“
W ielk a  rew ja  w  2-ch częśc iach , 15-tu obrazach

K ierow nik  artyst. JE R Z Y  W ELIN

C od zien n ie  d w a  p rzed staw ien ia  o god zin ie  7.15; 9.15 
W  św ię ta  i so b o ty  3 przedstaw , o godz. 5.15; 7.15; 9.15. 

C eny  w iłdftęt r 50, 2.00, 2.50, 3.00 zł.

K I N O

„Momus “
Pogoń,

O d piątku  28 lu tego  do n ied z ie li 2 m arca 1930 roku.

Mitotf i łzy SispenarcsęurM -  js r  ra  rai o .  ra  t i  jw  a ?  ta w  - « a  ... k as u  ^  ^

s s
Dramat wielkich uczuć wielkiego człowieka, ostatniego romantyka 

1 geniusza mnzyki polskiej.
'V roli tytułow ej: P . B łanchar, partnerka Z ofja  Z ającz  

—  k ow sk a  oraz S tefan  C zacki i inni. —

NA SCENIE: Występy kwartetu balelowego (4 osoby) z współu­
działem King Chorbesa (murzyna) oraz 3 partnerki (europejki), któ­
rzy wykonają tańce excent yczn« i solowe amerykański* ł angiel- 

— skie ze śpiewami. —

Kino

„Wawel"
w SieScu

ob ok  k o ś e io Ł  
Tel. 7-65.

W y św ietla  od d n ia  26 lu tego  i dni n astęp n e, N a d zw y  
czajna  prem iera! F ilm  który za ch w y c i i zelek tryzu je

—  w szy stk ich  p. t. —

„Tasemniczy obrońca81
Dramat sensacyjny w 12 wielkich aktach, trzymający widza

— w s  tnem napięciu. —
W rolach g łów n ych : Słynny mistrz sensacji HARRY PEEL, 

fępia Heigord i C hanes Berger.
Dla młodzieży dozwolone. Dla młodzieży dozwolone
N astęp n y  program: „DjABELSKI R E P O R T E R ”. W  roli 

—  głów n ej E d ie P olio . —

-o
‘o

Baczność chorzy!
Anemię, anginę, art: a ty z m, astmę, bronchitis, cukrzycę, dusznicę, 

głowy bóle, hysterję, kobiece choroby, kamienie żółciowe, krzywicę, 
nepbrtis, neuralgię. neurastenię, płuc zachorzen., robaki., serca osłabie­
nie, skórne choroby, stawów zapalenie, żołądka nieżyt, żółtaczkę, wene­
ryczne choroby, włosów wypadanie — leczv skutecznie

JURECKI naturalists,
MYSŁOWICE, R y n e k  16

Badanie krwi i moczu. Naświetlania lampą kwarcową,
(łodz. przyjęć: 9 — 12 i od 2 — o, w niedz. i święta: 9 — 12.
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TYSiąCE CHORYCH
U zrtX C Z*(.ł K*UvJ • _ ,  . .  . j

N? Z  i z a w d z  ę c z a  sw e  z d ro w .e  u ż y w a ją c  n a d -
—- zw yczaj sk u teczn e -—

Z I O Ł A  l E C Z U l C I E
w e d łu g  przep isu  0 f»  STlSd. S T . B f l E Y E R A

(zatw ierdzone p rzez  M inisterstw o Zdrow ia)
Nr. 1 sk u teczn e w  chorobach p iersiow ych  Nr. 2 
reum atycznych  Nr. 3 żo łąd k ow o  - k iszk o w y ch  
Nr. 4 n erw ow ych  Nr. 6 b łęd n icy  Nr. 7 nerko­
w ych  oraz w  chorobach  serca, cukrzycy, nad- 

—  mier- ej o ty łośc i, —
Oryginalne pudełka są do nabycia we wszystkich apte­

kach i składach aptecznych lub wysyła:
W^iwóraita „ P O L H E R B A "  Sp. 2  o, o. Kraków-Poddrze.

Dokładny opis „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE” wysyła się darmo.

ISitKi
0 2  * .  ST. BREYERA

DO sp rzedan ia  koń z wozem i ro lw ag a  
Biało używ ana. W iadom ość: Sosno­
wiec, W ysoka N r. 1, S tan is ław S tac liera  
SPR Z E D A M  h arm o n ie  stoliczkow ą na 
2 nóżkach. Sosnowiec, K ościelna 14. 
D R U T  kolczasty, r u ry  gazowe i  ko tło­
we, używ ane żelazo płaskie, okrągłe, 
o raz  b lachy  poleca F irm a  H . P fe ffe r  
w B ędzinie, M ałachow skiego 33. 
Śf>B# , n AM plac  107 prętów  z now ą of i 
cyną, lub  20. Sosnowiec, G rabow a 9. 
SPR Z E D A M  plac p rzy  u licy  P ro s te j. 
W iadom ość: P iłsudsk iego  48 u gospo- 
d arza. _____
N P RZED  AM otom anę, kozetkę, m a te ra  
ce. Sosnowiec. K o łłą ta ja  10, o iicy n a  Tl
p iętro.______________ ______ _______ —— r
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  trem o i 
g ram ofon . Sosnowiec, R acław icka  N r. 3
Rogow i cz.___________________ ______
M ASZYNA do sp rzedan ia  czółenkowa 
S in g era  za 85 zł. N iw ka, uL Szosowa, 
P aw eł Ludwiczek.

PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Sam ochodowe Inżyn ie ­
r a  K lebera  Sosnowiec, W arszaw ska 22, 
Zaw iercie, 3-go M aja  21, N auka rano  
lub  wieczorem. Nowe sześeiocylindrow e 
sam ochody. Z apisy codziennie. D ługo­
term inow e sp ła ty  ra tam i po ukończe-
niu kursu . _________ _
P O S Z U K U JĘ  posady  jak o  m a js te r  lub 
p o d m ajstrzy  robót m u la rsk ich  betono­
wych, żelbetonow ych i ziem nych. Znam  
się n a  p lanach  ja k  rów nież m ogę pro  
wadzić robo ty  dołowe. M iejscowość o- 
bo jętna. L a t 41. Zgłoszenia do ,,Expre - 
su Z agłębia" pod „Zdolny". 
PO T R Z E B N A  służąca z gotow aniejn, 
z dobrem i św iadectw am i. Zgłaszać się 
Sosnow iec, K o łłą ta ja  3, stróż wskaże.
PO T 1«ZEDN Y uczeń n a  p ra k ty k ę  do
w arszaw skiej fry z je rn i, może być za­
m iejscow y. A. P ta k , P iłsudsk iego
Nr. 13 a, Z a w i e r c i e ._________ _
PO W A ŻN I akw izytorzy  b ranży  e lek ­
tryczno  - m echanicznej z n iem ieckim  
poszukiw an i. L u ftsp rin g e r. T e a tra ln a  1. 
PO T R Z E B N A  sklepow a z h an d lu  od 
zaraz. Sosnowiec, M ałachow skiego 6, 
K ró l.

L O K A L Sr.

DO w y najęc ia  pokój z kuchnią . Sosno­
wiec, ul. Szopena 6, GodowskL

Q  O Z  N ir,

P E W N Y  ŚRODEK.
. Północ już  dawno m inęła  ale goseje 
jeszcze nie w ykazu ją  n a jm n ie jsze j chę 
ci opuszczenia gościnnych ale przem ę­
czonych gospodarzy. U żyto już w szyst 
k ich  środków, ale nadarem no. N ajp ie rw  
kazano zagrać  n a  p ian in ie  i odśpiewać 
k ilk a  p ieśni m ało m uzykalnej córce. Po 
n ie j to  samo z rob iła  m a tk a  a wkońcu 
n aw et babka odśpiew ała ja k ą ś  s ta rą  pio 
senkę p rzy  wtórze rozstro jonej g ita rv . 
A le goście nie ru sza li się ze swych 
m iejsc.

— Co m am y począć? — p y ta  syn o j­
ca.

— N iem a innego w yjścia  ja k  rozpo 
cząć zbiórkę n a  dobroczynny cel.

P o  k w adransie  w całym  dom u pano 
w ała  zupełna pustka.

P Y T A N IE . ..
— M am usiu, dlaczego p an n y  młode 

id ą  do ślubu  w b ia łych  suknjaeh?
— D latego, m oje dziecko, że ślub je s t 

najszczęśliw szą chw ilą w życiu kobiety.
—  M am usiu  a  dlaczego m ężczyźni idą  

do ślubu  w czarnem  ubran iu?

P A N I K A
pow staje w domu, gdy ktoś z do­
mowników zdradzać zacznie objawy 
niedomagania fizycznego. Zamiast 
poddawać się przedwczesnym oba­
wom należy zmierzyć przedewszy. 
stkiem choremu gorączkę. Aby do­
kładnie orzec o wysokości tempera­
tu ry  i dzięki temu obrać najwłaści­
wszą drogę leczenia pacjenta, nale­
ży użyć jedynie czułego termometru, 
za jak i słusznie słynie termometr;
„K r  a m e r  a“.

Dr. L. K.

P r z e c z y t a ł !  G a p i s z  1

Otrzymasz bezpłatnie I
Wielki ilustrowany cennik na rok 1930 za­
wierający wiele najnowszych wynalazków 

iniezbędnych przedmiotów w każdym de­
mu, jak radjo, aufony, gramofony, maszyny 
do szycia, zegary, platery i t. p. rzeczy. 
Wszystkie nasze towary sprzedajemy ca 
warunkach niezwykle dogodnych i na 

długoterminowe spłaty.
Zw racać Się d o  firmy:

m,  OTEM0" M. Okoń, Warszawa,
?u. Jel* 121-5S*

„HATURALBS” I
F a r b a  d o  w ł o s ó w  *
©d p ó ł  w śeku w  yżyciu.
M om entaln ie farbu;e na w szyst-  

% k ie  od cien ie . S iw y m  w łoso m  %

f przyw raca p ierw otn y  kolor. % 
Sp osób  u ży c ia  w  kaźd em  pu- ^  

<» d ełku . D o n a b y cia  w szęd z ie .

Zgubionz dokumenty

ZA G IN ĘŁO  pozwolenie n a  rad jo ^  w y­
dane przez u rząd  pocztow y Grodziec,
A ntoniego F lak a . ______
W SZO ŁEK  W ładysław  zgubił książecz 
kę w ojskow ą, w ydaną przez P. K . U.
N ow y - Sącz. ______ _
S T E FA N  Gzieło zgubił książeczką woj 
skow ą w ydaną przez P . K . U. Sosno­
wiec.
D N IA  26 lu tego 1930 r. zgubiono weksel 
in blanco n a  100 zł. z w ystaw ien ia  J a n a  
M orgonia, k tó ry  un iew ażn ia  się.______
D O B R E K  W acław  zgubił portfe l, w 
k tó ry m  znajdow ała  się książeczka woj 
skow a oraz inne dokum enty . Ł askaw y  
znalazca zw róci do „E xpresu  Z agłębia"
w D ąbrow ie za w ynagrodzen iem ._____
K U C Ż E R A  J a n  zgubił książkę wojsko 
wą, w ydaną w Będzinie. _____________
tli  A Ł Y B ron isław  zgubił książeczkę 
wojskow ą, w ydaną przez P . K. U. Za­
wiercie. _________________ ______ _
TRACZ B olesław  zgubił książeczkę ka  
sy  chorych, w ydaną przez F itz n e r i 
G am per w Dąbrow ie.
s e s

ZA d łu g i zaciągnięte  przez żonę m o ją  
M arję  Doniec n ie  odpow iadam . S ta n i­
sław  Doniec.

Z O Ł Ą B Ł K  -  
to  s t r ó ż  z d r o w ia
reguluję go i łagodnie przeerysrezaję

P i g u ł k i  p f ź e o ^ s z e i a j ą o e
z z  sfinksem

A plek i W. K o r o w s k ie g o  
Werszawe. Jeru. . 59 .

Wypożfoiąmy komp etne zastaw/
e tn łf tifc P  ca baie’ PLzyj§ ia weselna i StUlufVC towar'.yskie

Hale Rozwoju, Sosnowiec, 
j,nil ui ModrzejowsKd 30, tel. 4-05
N 1N IE JSZ E M  podajem y do w iadom o­
ści publicznej i o strzegam y przed ja ­
k im kolw iek  kupnem  działek  ziem i od 
spadkobierców  Józefa  R o k ity  w Niwce.

_  S padkob iercy
DO odebran ia  suka żółta, duża za zwro 
tern kosztów. Będzin, Sielccka 79, Wię-
cławek. _______  _____ _____
ilN IA lT . I I . 1930 roku  opuściłam  dom, 
lecz nie m ęża m ojego a ty lko  zwierza, 
bydlaka, k tó ry m  okazał się S tan isław  
D ra tw ińsk i. P rzy czy n y  i powody skie­
row ałam  n a  drogę sądową. F ran c iszk a  
D rat.w ińska. M odrzejów, Pow stańców  8. 
W SPÓ L N IK A  z kap ita łem  5 — 10 ty się  
ey zł. do przedsięb io rstw a dobrze pro  
sperującego_ n a  Ś ląsku^poszukuje. Zgło 
szenia p iśm ienne do ad m in is trac ji „Ex 
p re su “ Sosnowiec pod „C. W .“

w y ta is :  Helena MonriorsKa. Druk. Esprss Zaarebia« |So»nowiec, Teatralna ui, 1 iel.494.


